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Expose min. ZamoysKiego pod obuchem Krytyki. 
Dominujące stanowisKo Mac Donalda. Uznanie Sowietów. Wejście Rosji i Niemiec do Lfci 

narodów. Zamierzona rewizja traktatów pokojowych. 
Zmienione warunhi w Europie, do Których Polska musi się zastosować. 

Przyjaźń z Francją ale przedewszystkiem z Anglja. 
P A T . — W A R S Z A W A , 15 lutego. — 

Posiedzenie sejmowej komisj i spraw za­
granicznych dnia 15 bm. rozpoczęło się 
o godz. 11 przed południem r o d prze­
wodn ic twem posła Jana Dąbskiego. 

Wposiedzeniu wzią ł udział p. m in i ­
ster spraw zagranicznych Zamoyski , i 
ni;niLsiter pełnomocny dr. B e r t o n i 

Komisja kontynuowała dyskusję nad 
exrose p. ministra spraw zagranicznych 
wygloszonem na posiedzeniu kotnlsi i w 
środę. 

P O S E Ł R E I C H (KOŁO Ż Y D O W S K I E ) 

oświadczy ł , że niie będzie się wdawa ł 
w polemikę z expose p. ministra, aibo-
wfem z expose ministra spraw zagrani­
cznych nie ntaJeży polemizować, ale ze 
swej st rony iprzyczyniać się do poli ityki 
zagranicznej państwa. Jednakowoż w y 
wody p. mim tetra Zamoyskiego zawie­
rają, co im mówca zaTzucai, rzeczy, knió 
re zawsze mogą być wypowiedziane i 
zawsze mogą być dobre. 

Zdaniem m ó w c y , niie dioistoiteczaiile 
zdajemy sobie sprawę z problemów, na 
k tó rych obecnie opiera sie politykai eu­
ro; ejska. Uk ład po l i tyczny czasiko-^ran 
cuski , świeżo zawar ty , nic iest — zda­
niem m ó w c y — korzys tny dla Polsko, 
bo są w nich punkty , wymierzone, je­
żem nie bezipośrednio, to pośrednio, prze 
e i w k o Polsce. Nadto poliftyka polska 
czeskai prze jawia p rzy ted sposobności 
dążenie do nawiązania stosunków mię 
dzy Paryżem a Moskwą, z pominięciem 
W a r s z a w y . 

M ó w c a żałuje bardzo, że p. miimiteter 
spraw zagranicznych nite wspomniał o 
stosunku Polski do małej enttenty. Co 
do stosunków z Rosją, poseł Reich z za-
dowoleiniem przyjmuje do wiadomości , 
że p. mimitsfler spraw zagranicznych w 
instrukcj i dla nowomianowego posła p. 

Darowskiego położy ł niatcótsik: na naw iq -
zainie stosunków gospodarczych z Rosją 

M ó w c a nie pochwala polittykii wycze 
k iwan ia w stosunku do Anglja oraz w 
snrawie przyjęcia Niemiec i Rosji do 
Ligi narodów. 

Co do stosunku do Lilgi narodów, 
nalleży ustalić, jakiem jest nasze stano­
wisko w sprawie rozbudowy Liigi. Spra 
wa L ig i narodów łączy sie także z in­
ną, ważną dflla, Polsk i , sprawą, jaką sta­
nowią tendencje do rewiz j i pewnych 
t rakta tów, co może stać się dOa Poliski. 
niebezipieczoneui. Chcąc przec iwstawić 
się myśl i rewiz j i * PolslVia musi rei* ek to -
wać zawarte przez siebie tralktiaty. I-
dfciie tu przedewszystk iem o sprawę 
t raktatu o mniejszościach. W sprawie 
mnieiflszości narodowych nalleży ustallić 
ostateczne stanowisko Polsk i . 

P O S E Ł L I B E R M A N (P. P. S.) 

Poseł Li lberman: Pan minister spraw 
zagranicznych słusznie rozpoczął swe 
expose ol doniosłego w TOihUyce euro­
pejskiej faktu, k t ó r y m jest" uznanie Rosji 
przez Angl ię. Rosja zajmie 5i!airK>wilsko 
w koncercie euroipejskitm. Z tego faktu 
nalleży wyciągnąć konsekwencje. M y ś ­
my pierwsi uznaK sowiety, ale nie u-
mfeliśrny wyciągnąć z tego >'Kianisekwe:w 
oji. Jeżeli chcemy robić dobrą poetykę 
w stosunku do Angl.K. musimy wy tknąć 
nową hViję po l i tyk i angielskiej, k tó ra o-
riiera się o następujące zasady: 
Przystąpienie do pacyf ikacj i Europy i 
powszechnego rozbrojenia, razsz; - cnie 
w p ł y w ó w (a nie koninęteincjtf) Lilgi na­
rodów przez dopuszczenie do niej Ro­
sji i Niemiec, co leży w interesie pofoo-
ht świata. Nie nalleży odsuwać się od 
ildei rozbrojeń ita i nie sprzeciwiać się 

przyjęciu Rosj i i Niemiec do L ig i . 

Co do stosunków z Czechosłowacją, 
to mówca nde uważa, by należało roz­
dzierać szaty, jak to czynią niektórzy 
z powodu u m o w y czesko-fraucuskiej. 
Mówca godzi sie z p. ministrem w za­
pat rywaniu , że sprawa Jaworzyny niie 
by ła od początku dobrze postawioną 
przez społeczeństwo. Prasa popełlnifla 
także wieflki błąd w sprawie Jaworzyny 
przez swe alarmy. Po decyzj i należy 
myśleć o stworzeniu modus v łvendi . 
Istniejące w Czechach tendencje ruso-
fillskiie zaogniają, się w miarę zaogania-
nia się stosunków polsko-czeskich. 

W ?.; kończeniu mówca oświadcza: 
„Nasze stanowisko do p. ministra spr. 
zagranicznych zależne będzie od jego 
czynności. Do osoby p. ministra odno­
simy się bez uprzedzeń, a Ikażdą akcję 
jego, zdążającą do wzmocnienia pokoju 
i zapewnienia Polsce znaczenia, po­
przemy" . 

P O S E Ł D A B S K I (Z. P. S. L.) 

Poseł Dąbsk i : Expose p. mihisttra nie 
zadawalnia mnie. Nie znaczy to Jednak, 
by mówca i jego st ronnic two mia ły 
stosować wobec ministra spraw zagra­
nicznych opozycję. W etf iuse <n*e by ł o 
najwiażlnietfszych momentów, rozgrywa- , 
' jących się na arenie poliityki zagranicz­
nej. W poetyce międzynarodowej zacz­
ną brać wybittny udział Rosja i Niemcy. 
Pacyf ikacja i rekonstrukcja gospodarcza 
Europy będzie robiona nowemi metoda 
mi. Pierwsze skrzypce obejmie p. Mac 
Donald. Rosja i Niemcy stajać się będą 
zająć w Lidze narodów slblłe miejsce, 
jak iininc w i e c i e mocarstwa, co dUa Po l ­
ski Tirzedstawia poważne konsekwencje 
W powiet rzu wis i rewitaja t rak ta tów, 
fetóna może się odbyć kosztem mniej­
szych i słabszych państw. Polska musi 
się jasno ustosunkować do p r a w y pa­

cyf ikacj i , rozbrojenia 1 w gospodarz 
rekonstrukcj i Europy. Zasadniczo nie 
może występować r i rzec iwko paktów 
gwarancy jnym i rozbrojeniu, ale musi 
domagać się gwarancj i , dopóki nie bę­
dzie stworzona organizacja zabezpie-
czadąca Polskę od napaści, musi się sto­
sować tymczasem francuski system za 
bezpieczeń sojuszami 

Daled mówcą oświadcza się za n 
t rzymaniem równych i rownomie.ru ta 
bl iskich | przyjaznych stosunków z An­
glja i Francją. Bliskie stosunki z Anglja 
są dila Polsl'4 ważne ze względu na za­
bezpieczenie naszej granicy wschodnie, 
i ułożonie się naszych stosunków z Gdad 
skfiem. 

Co do stosunku z Czechami, mówca 
ws.iornina, jak to od początku wskrze­
szenia ntopodelgłości Polski pol i tyka 
czeska nieprzychylnie ustosunkowała 

się do państwa polskiego. Również na 
nowych podstawach ak t ywnych i twór 
czych należy oprzeć naszą (olńtykę w 
stosunku do malej ententy. 

Wreszcie mówca porusza sprawę 
stosutiHtow wewnęt rznych w monster-
suwie spraw zagranicznych i t. z w . r u i 
gów. 

™ O D Ł O Ż E N I E DYSKUSJI . 
Ponieważ p. minister Zamoyski , 7.9 

względu na bawiących w W a r s z a w ' ! 
gości ba ł tyck ich musiał o godz. 1 w po., 
ludnie opuśćć irosiedzenie, odłożono d«J 
szą dyskusję naid expose do w to rku . 

Komisja w dalszym ciągu w obec­
ności p. mtaiisrna petaornocnego dr. Ber- ' 
tonfego nchwaiiHa je&zcze Jednogłośnie 
ratyf ikację t raktatu handUowego t na­
wigacyjnego polsko-toipońskiego z 7-iro 
grudnia 1922 rckj t , ro wy-zcrnu 'ncv i i i 
referacie posła, dr. Rvmowvk-ego (Ch 6) 

Posiedzenie zamknięto o godz. 1.30 

Sprawa 
Jaworzyny w zawieszeniu. 

Komisja graniczna odmówiła wykonania poleceń 
Ugi narodów. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
Wełonujej 

Do Warszawy nadeszła wiadomość, że 
Komisja Ligi Narodów, która ma aa zada 
nie wytknąć granice Jaworzyny 1 urzę­
duje w Bernie Morawskim, odmówiła wy 
konania polecenia Ligi Narodów z tego 
względu, że jest ono niemożliwe do usku 

XX 

tecznjenia zarówno ze względów techni­
cznych Jak i gospodarczych. 

Pogląd ten wyrazOl jednogłośnie wszy 
scy trze] członkowie komisji: anglik, 
włoch l francuz. 

Sprawa ta wróci z powrotem do redy 
ambasadorów. 

Zapomogi dla bezrobotnych. 
Telefonem od sprawozdawcy sejmowe 

go „Repub l i k i " , 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

przyjęto nagłość bardzo ważnego wniosku 
posła Stańczyka, w k tó rym ten domaga 
się, aby rząd nic czekając na uchwalanie 
ustawy o bezrobociu, wyasygnował fun­

dusz na pomoc bezrobotnych. 
Sprawa ta jest bardzo pi lna i wie lk ie j 

doniosłości, jeżełj się zważy, że wedle 
danych dostarczonych radzie ministrów 
przez inspektora pracy, liczba bezrobot­
nych w pierwszej połowie lutego doszła 
jut do 100 tysięcy. 

Konferencja 
bałtycka w Warszawie. 

Dzisiaj rozpoczynają się obrady konferencji. 
P A T , — W A R S Z A W Ą , 15 lutego. 

Minist rowie spraw zagranicznych Estonji 
dr. Ace l i Ło twy p. Shcja, przybywszy o 
godz. 8 rano do Warszawy, udal i się do 
gmachu prezydium rady ministrów, gdzie 
zajęli przeznaczone dla nich apartamenty 

O godz. 10 rano ministrowie złożyli w i 
cytę p. prezesowi rady ministrów, a o go 
dzjnie 10.30 złożyl i w m. s. zagr. swoje bi 
lety p, rninistrowi Zamojskiemu, nieobec 
nemu w ministerstwie z powodu posiedzę 
nia sejmowej komisj i spraw zagranicz­
nych. 

O godz. 12 w południe panowie min i ­
strowie przyję l i w gmachu prezydjum ra­
dy ministrów przedstawiciel i pism po l ­
skich, k tó rym wypowiedziel i swoje poglą 
dy, zaTÓwno na ogólną sytuację państw 
bał tyck ich, jak i na ewentualne przedmio 
t y dyskusji na rozpoczynającej się jutro 
.konferencji. 

0 godz. 2 po południu ministrowie wraz 
z otoczeniem podejmowani by l j przez p. 
ministra Zamojskiego śniadaniem, mają-
cem charakter czysto prywatny. 

O godz.. 4 po południu udali sic mini 
strowle do Belwederu, gdzie zostali przy 

jęci przez pana prezydenta Rzeczypospoli 
tej, Pan prezydent zatrzymał gości na 
półgodzinnej rozmowie. 

0 godz. 4.30 w gmachu prezydjum rad^ 
ministrów przyjęl i ministrowie korespor 
dentów pism zagranicznych, a następnh 
konferowal i z przybyłemi do gmachi 
członkami rządu. 

0 godz. 8 wieczorem, po kolacj i , poch 
nej w apartamentach prezydjum rady m> 
nćstrow, goście udal i się do opery. 

S P R A W A H O N O R O W A GEN. ST. H A t 
LER C O N T R A POS. M I E D Z W S K I . 

P A T , _ W A R S Z A W A , 15 lutego. -
W interpelacj i posła Micdzinskiego i towi 
rzyszy do p. prezesa rady ministrów, do 
tyczącej pogłosek o ndziale pp łk .Ścicżyj 
skiego w wypadkach krakowsk ich, zrob« 
no szefowi szt. gener. gen. Stanisławów 
Hal lerowi zarzut, że notorycznie uchy l 
się od stawania w obronie autorytetu ! 
munduru oficerskiego. Gen. Haller, wy 
stępując przeciwko tym uwłaczający! 
zarzutom, zażądał honorowego zr.dośću 
czynienia od posła Miedzińskiego. 

http://rownomie.ru


Sf r . 2. f l E P U B C I K S 

O D E Z W A 
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO. 

Statut Banku Polskiego, rozważany na licznych zebraniach przedstawicieli szerokich kół społecznych, poddany ocenie przez ludzi nauki 1 wybitnych znawców 
potrzeb życia gospodarczego, został przyjęty przez Rząd, podpisany przez prezydenta Rzeczypospolitej i ogłoszony w Dzienniku Ustaw (M« 8 z dnia 25 stycznia 
1924 r.). Akt ustawodawczy został dokonany, reszta należy do społeczeństwa, gdyż jego głosy rozstrzygnęły o charakterze • prywatnym a nie rządowym banku 
emisyjnego w Polsce. Bank Polski, powołany do regulowania obiegu pieniężnego i ułatwiania kredytu w Polsce, otrzymuje od Państwa najcenniejszy przywilej 
emisji biletów bankowych, będących prawnym środkiem płatniczym, ma być wzorem większości banków emisyjnych w Europie, prywatną spółką akcyjną. Przy 
zapełnem zagwarantowaniu przestrzegania interesów państwowych, działalność Banku wolną będzie od wpływów tej lub innej polityki Rządu i prądów politycz­
nych kraju. Walne Zebranie akcjonarjuszów wybiera Radę Banku, zaś Prezydent Rzeczypospolitej mianuje Prezesa Banku, czuwającego nad przestrzeganiem sta­
tutu i kierunkiem działalności. Bank Polski przez regulowanie życia gospodarczego kraju pełnić będzie funkcje Państwowe, prowadzonym zaś będzie przez czyn­

niki społeczne. Odpowiedzialność wielka, zadanie zaszczytne. 
Komitet, powołany przez Ministra Skarbu w myśl art. 91 statutu, do przygotowania organizacji Banku i zebrania kapitału zakładowego, przystępuje do tej pracy 
w tem przekonaniu, że szerokie warstwy społeczne odczują niezwykle ważne znaczenie instytucji niezbędnej dla uzdrowienia stosunków pieniężnych w Polsce 
i przez wydatne poparcie prac Komitetu ułatwią osiągnięcie jego zamierzeń, dążących przedewszystkiem do jaknajszybszego zamknięcia listy akcjonarjuszów, już 

zapoczątkowanej przez Prezydenta Rzeczypospolitej i przez Prezesa Rządu. 

b) 

c) 

WARUNKI ZAPISÓW NA AKCJE BANKU POLSKIEGO. 
1) Głownem miejscem przyjmowania zapisów i wpłat na akcje Banku Polskiego są oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Pozatem przyj­

mują zapisy i wpłaty na rachunek Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w charakterze pośredników te instytucje finansowe, które zgłoszą gotowość przyjmowania 
zapisów i otrzymają do tego upoważnienie od Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 

2) Wpłaty na akcje Banku mogą być dokonywane: 
a)* monetami złotemi, które oblicza się podług równi monetarnej w stosunku do złotego ( = frankowi złotemu), a zatem: 100 złołych = 100 ban­

kom unji łacińskiej == 81 markom niemieckim = 37,5 rublom rosyjskim = 95,2 koronom austrjackim = 19,30 dolarom Stan. Zjedn. Am. 
= 48 guldenom holenderskim = 72 koronom skandynawskim = 3,965 funtom sterlingów. 

(Monety winny być nieuszkodzone i niestarte). 
złotem w sztabach, opatrzonych próbą Głównego Urzędu Probierczego, przyczem jeden gram czystego złota przyjmuje się jako 3,444 słolego. 
(Złoto w sztabach przyjmuje się wyłącznie w Oddziale Głównym Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w W a r s z a w i e ) . 
walutami zagranicznemi i dewizami, t. j . banknotami zagranicznemi, oraz czekami i wpłatami na zagranicę, podług równi 100 zł. = 1.9,30 
dolar. Stan. Zjedn. 

Sumy, wniesione w funtach sterlingach, guldenach holenderskich, koronach szwedzkich, norweskich i duńskich, frankach szwajcarskich, 
francuskich i belgijskich, koronach czeskich i austrjackich, lirach włoskich i dolarach kanadyjskich, będą przeliczane na dolary Stan. Zjedn. 
podług kursu dnia na podstawie notowań giełd zagranicznych. 

3) Nadwyżki wpłat wypłaca się w markach polskich podług kursu dnia. Np.: subskrybentowi, wnoszącemu 100 dolarów na 5 ąkcyj Banku Polskiego 
(500 złotych po 19,30 z a 100 = 96,50 dolarów), wypłaca się w markach polskich równowartość nadwyżki, wynoszącej $ 3.50. 

4) Od wpłat, dokonywanych w czekach i wpłatach n a Nowy-York, począwszy od S 20.000, Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa będzie bonifikowała 
odsetki 3 proc. rocznie za cras od dnia wpływu dewiz do dnia przejęcia Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przez Bank Polski. Obliczone odsetki zostaną 
wybłacone akcjonarjuszom przez Bank Polski. 

5) Zapisy, oras wpłaty na akcje Banku będą przyjmowane do dnia 31 marca 1924 roku; Komitet Organizacyjny może jednak zamknąć listę 
zapisów wcześniej. 

6) Należność za akcje do 25 sztuk winna być wniesiona jednocześnie z zapisem. Zapisujący się w oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
n a większą ilość akcyj mogą przy ifepjsie wpłacić, oprócz całkowitej należności za 25 akcyj, 25 proc. pozostałej sumy, resztę zaś winni wnieść przed 31 marca 
1924 roku, lub w terminie 10-dntowym po ogłoszeniu wcześniejszego zamknięcia zapisów. 

7) Subskrybenci, którzy nie wnieśli całej należności w terminie oznaczonym w punkcie 6-ym, tracą prawo do otrzymania nieopłaconych całkowicie 
akcji, wpłacona zas zaliczka przypada na pokrycie kosztów założenia Banku. 

cz 
8) W razie niepr^yjęcia w całości lub częściowo zapisu przez Komitet Organizacyjny, zwraca się subskrybentowi złożone wartości w całości lub 

ęściowo w wysokości odpowiadającej nieprzyjętemu zapisowi. 
9) Komitet Organizacyjny wydawać będzie subskrybentom Świadectwa tymczasowe wzamian kwitów, za pośrednictwem oddziałów Polskiej Krajowej 

Kasy Pożyczkowej, względnie banków pośredniczących, po zamknięciu zapisów, o c^ein nastąpi ogłoszenie w,Monitorze Polskim" i w innych pismach. 

Warszawa, dnia 26 stycznia 1924 r. 
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K o m i t e t Organ izacy jny B a n k u P o l s k i e g o 
Stanisław Karpiński, prezes 

X. Stanisław Adamski 
Di. Jan Kanty Steczkowski 

Zyg-iunt Chrzanowski 
Dr. rranciszek Stefczyk 

Wyrok w sprawie dr. Sadowskiej. 

Redaktor 
„Expressu Porannego" skazany 

na tydzień aresztu i na 390 złp. grzywny. 
Warsz. kor. „Republlfcii" telefonuje: 
Ciągnący się od 5 dni w l l l w y d z . 

karnym sądu okręgowego proces dr. 
Zofjt Sadowskiej p rzec iwko redaktoro­
w i „Expressu Porannego", p. Jerzemu 
Plewińskiemu i wspó łwydawcy p. A . 
Lewandowsk iemu — o oszczerstwo w 
druku, z powodu wydrukowan ia w 318 
nr. tego pisma, a r t yku łu p. t „ W od­
mętach, wielkomiejskiej rozpusty" — za 
kończyła stę dziś o godz. 3 popol., ogło­
szeniem sentencji w y r o k u . 

Na zasadzie cz. 1 i 2 a r t 533, 53, 21 
i in. kod. k a m . sąd skazał p. Jerzego 
Piev, ińskiego na osadzenie w areszcie 
na tydz ień, no. zapłacenie 390 złp. g rzy ­
wny , a w razie niemożności zapłacenia 
tej g r z y w n y — na miesiąc aresztu, wre 
S7.w-;e na uiszczenie 70,400,000 mk. opłat 
i kosztów sądowych. 

M o t y w y w y r o k u ogłoszone będą 29 
lutegr>. 

Czy Francja odwróci klęskę swego 
pieniądza. 

Minister finansów de Lasteyrie twierdzi, że jedynie 
podwyższenie podatków może zapobiec spadkowi 

franka. 

Waloryzacja hipotek w Niemczech. 
A . W. — BERLIN, 15 lutego. — M i n i ­

ster sprawiedliwości, Eminer, na konfe­
rencj i prasowej, in terpretował trzecie roz 
porządzenie podatkowe, stwierdzając, że 
kwestia waloryzacj i hipotek jest jedną z 
najważniejszych zagadnień, k tóre stoją 
dziś przed ustawami poszczególnych 

Eaństw. Największa część wyroków t r y -
un^łów najwyższych wypadła negaty­

wnie zarówno w Stanach Zjednoczonych 
jak i AustrjŁ Minister zaznaczył że p ierw 
Bzą próbą teoretycznego opracowania wa 
loryzacji Hipotek jest projekt polski, opra 

cowany przez prof, Zol la z Krakowa. Pro 
jekt ten jest tak skompl ikowany, że pra­
wdopodobnie nie będzie przyjęty. W y ­
rok polskiego sądu najwyższego i sądu a-
pelacyjnego w Poznaniu nie sprzeciwia 
się w zasadzie waloryzacj i hipotek. N e m 
cy podjęły obecnie projekt waloryzacj i 
hipotek, zmuszeni warunkami ekonorajet 
nemi i budżetowemi. Podwyższenie war to 
ści hipotek może być przeprowadzone ty l 
ko stopniowo, z uwzględnieniem indywi ­
dualnych właściwości poszczególnych h i ­
potek. 

P A T . — PARYŻ, 15-go lutego. — 
Izba deputowanych kontynuowała dy­
skusje na przediożeniiami frnansowemi 
rządu. 

W czasie dyskusjJ] zabrał głos mJni-
Stcr f inansów de Lasteyr ie, oświadcza­
jąc się przec iwko art. 3 projektu rzą­
dowego. Minister stwierdzil i , że budżet 
zamyfoa się nadwyżka 450 mil ionów 
f ranków. Domagał się on ofiar na po­
kryc ie wyda tkowanych przez rząd sum. 

Budżet będzie u t rzymany wobec te­
go, że należą się od Niemców sumy, 
które narazie nie wp ł ywa ją wskutek o-
ckągania się Niemiec. Francja, — dowo­
dzi ! dałej minister, — soktaryzowała 
się z Belgją w sprawie programu repa­
r a c j i domagając się, 1,010 mi l jonów 
f ranków, z czego 506 mili jonów miała 
ot rzymać Francjbi 

By łoby niedorzecznością, — ciągnął 
dalej minister, — gdybyśmy nie doma­
gali się nowych 'podatków, a ograniczy­
l i się jedymie do ściągania nadużyć. Po­
datek dochodowy d/ail dobre wynika, to 
.też zmusimy wzbogaconych na wojnie 
do płacenia. 

Dalej minister p o w o ł y w a ł się na 
przyk ład Czechosłowacji i W łoch , k tó ­
re ustabMiizowły wahnę, poniewań opo­
da tkowa ły wszystk ich obywate l i . W e d 
ług informacj i zagranicy fltiurs f ranka 

będzie spadał nadlali, o Se nie nastąpi 
natychmiastowe uchwalenie podatków. 
Chodzi o to, by dowiedzieć się. czy 
Francja będzie mogła bronić swego ple 
niądza. 

Następnie minister wskaiza], że F-an 
:}a uczyniła wys i ł k i w cetlu zmniejsze­
nia d ługów. Wysokość bonów narodo- ' 
wej zredukowana została o dwa miiljar 
dy f ranków i obecnie wynosi 58 m i l j a # 
dów. W p ł a t y od Niemiec, przelanie 
wpłat tych, zmniejszenie wyda tków o 
20 procent będzie środkiem, prowadzą 
cym do sanacji. 

Po .przemówieniu ministra nastąpiła 
ożywiona dyskusja, poczerń od'rzu:uno 
projekt o wyłączeniu art . 3. 

D O B R A KOŚCIELNE Z W O L N I O N E OD 
P O D A T K U M A J Ą T K O W E G O . 

Warszawski korespondent .Republiki* 
telefonuje: 

Poseł Czapiński wniósł ;nterpelacię w 
sprawie zwolnienia dóbr kościelnych od 
podatku majątkowego. Poseł Czmińsk l 
powołał siv na fakt, że wielka własność 
kościelna wynoS] około pół miliona mor­
gów i te wielk ie obszary 'ma skarb awol 
nić od podatku, aż do zawarcia konkorda 
tu z Watykanem. Byłaby to dla skarbu 
olbrzymia straLa, 
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P. Zamojski o polityce zagranicznej. 
Pol i tyka zagraniczna jest u nas odda w 

na domeną endecji. Stało się tak dlatego, 
że, z wyjątk iem może P. P. S„ żadne in ­
ne stronnictwo nię interesowało się do­
tychczas należycie na&zemi sprawami za 
graniczneroi j nie miał w tej dziedzinie 
wyraźnego grogramu; wskutek tego właś­
ciwym k ierownik iem ministerstwa spraw 
zagranicznych był p. St. Grabski , dawny 
przewodniczący komisj i sejmowej, a min i ­
strowie spełniali t y l ko jego rozkazy. 
Obecnie nie się w tym względzie nie 
zmieniło, Przewodniczącym komisji jest 
p. Jan Dębski, przedstawiciel piąstow-
ców, którzy ulegają chjenie. Premjer p. 
Wł. Grabski wogóle nie chciałby, aby się 
jego rząd zajmował czemkolwiek pozą 
skarbowością, a gdy przyszło do wyboru 
ministra spraw zagranicznych, upatrzył 
sobie p. Zamoyskiego, do którego jest 
także dopasowany personel ministerstwa, 
ehjeniizowany przez rugi partyjne. Dla­
tego też, gdy p. Zamoyski wygłosi ł ostat­
nio w komisj i swej expose, posłowie pra-
wicowj tak by l i zachwyceni każdym jego 
wyrazem, broni l i go i komentowal i , t u ­
dzież z lubością podkreślal i , że jego ex­
pose bynajmniej nie jest ogólnikowe, bo 
tnajduje się w dosadnej sprzeczności ze 
stanowiskiem przedstawiciel i pepesow-
skich. 

Wynurzenia p, młą. Zamoyskiego dają 
się streścić w jednem zdaniu: nic nowe­
go na świecie jeszcze się nie dzieje, ą to 
co zaszło, jest dla nąs pomyślne. Oto np. 
ta wypadek najdonioślejszy p, minister 
uważa uznanie sowietów przez k i l ka mo­
carstw. Jak że to się odbije na naszych 
interesach? Wspaniale, zdaniem p. Za­
moyskiego, bo u t rwa l i to pokój, będziemy 
mogli także handlować z Rosją, a przytem 
dopilnujemy, by Rosja dotrzymała zobo­
wiązań wypływających z t rak ta tu ryskie-
g. I to wszystko. Pan minister nic nie 
wie o tem, że Rosja kwestjonuje nasze 
granice wschodnie, że w zamiarze rewizj i 
tych granic znajduje poparcie u nowego 
rządu angielskiego. 

Ten sam optymizm znamionuje p. Za­
moyskiego w sprawie sojuszu czesko-fran 
cuskiego. Napróżno wskazuje mu się, że 
układ ten jest pośrednio zwrócony prze­
ciw Polsce, bo w ten sposób Francja upa­
truje w Czechach, łącznik z Rosją, że o 
orjentowanie się Francj i k u Rosjj w y k l u ­
cza orjenłację ku Polsce, co jest szcze­
gólnie dla nas niebczpiecznem yr razie 
coraz bardziej nieuniknionego j bliskiego 
polsko-rosyjskiego zatargu granicznego, 
w k tó rym Czechy już obecnie stoją bru 
talnie j twardo po stronie Rosji. Pana mi 
n.stra nic to nie obchodzi, a p. Stroński 
dodaje słusznie, że za to Czechy staną po 
naszej stronie w razie zatargu polsko-nie 
mieckiego, jakgdyby pakt z Francją był 
równoznaczny pak towi z Polską. 

Pan Zamoyski także nie dostrzega, 
aby Mac Donald w sprawie po l i t yk i za­
granicznej odchylał się od dotychczaso­
wej iitnji angielskiej. Nic p. ministra nie 
obchodzą jego szerokie plany polegające 
na rewizj i t rak ta tu wersalskiego, na zwo­
łaniu międzynarodowej konferencji roz­
brojeniowej, na przyjęciu Niemiec i Ro 
sj; do Ligi narodów i na powierzeniu tojże 
Lidze sprawy reparacyjnej. Czem sję t łu ­
maczy to tak oczywiste lekceważenie 
przez ministra polskiego wyraźnych o-
fcwiadczeń premjera angielskiego Ty l ko 
tą okoliczność, że Mac Dąnajd rozmawia 
c p. Poincare grzecznie i uprzepai* i nje 

zamierza się na niego odrazu maczugą. 
Oczywiście, o fle p. Poincare łub jego na­
stępca we wszystkjem Mac Donaldowi 
ustąpi, to między Angl ją a Francją nastą-
pj znowu jedność j zgoda, A le gdy p. 
Zamoyski mówi o Niemczech, przyznaje 
on, że z chwilą zmiany rządów w Ang l j i 
kwestja niemiecka weszła w nową fazę, 
a zatem porozumienie na przesłankach 
dotychczasowych, nie jest tak łatwe, A 
co ma uczynić Polska? Utrzymać ma, 
zdaniem ministra, ścisły kontakt z pań­
stwami,, k tóre postawiły sobie za zada­
nie — zarówno czuwanie nad utrzyma­
niem pokoju, jak j przywrócenie normal­
nego współżycia narodów. Zgaduj, zga­
dulo, z k im Polska ma utrzymać „ścisły 
kontakt 1 ' , gdy obecny „pokó j wersa lsk i " 

według Francj i może przywrócić normalne 
współżycie, a według Angl j i nie może. 

Problematyczne są horoskopy p, Za­
moyskiego co do przyjęcia Rosjj i N ie­
miec do Ligi narodów. Zapewnia on, te 
wejście Niemiec do Ligi narodów uwa­
runkowane jest „ujawnieniem dobrej wo­
l i w k ierunku zobowiązań t rakta towych, a 
przyjęcie Rosji wogóle napotka trudno­
ści. Tyczasem wiadomo, że Mac Donald 
trzyma się odwrotnego systemu dosadnie 
ujawnionego przy uznaniu sowietów. Po­
wiedział pn sobie: najprzód trzeba Rosję 
uznać, a potem łatwie j z nią będzie się 
porozumieć w kwestjach konkretnych. 
Zresztą, co sję tyczy Niemiec, to byłoby 
melogicznem najprzód wydostać od nich 
zobowiązanie, a potem je przyjąć do L ig i 

skoro właśnie powiększona Liga ma się 
zająć rozpatrzeniem sprawy odsakodo-
waniowej. Chyba, ż* p. Zamoyski chce 
wziąć za dobrą monetę platoniczną dekla 
rację z noc nie mówiącem zobowiązaniem 
do „dobrej woli", 

Słowem, deklaracja p, Zamoyskiego 
wskazuje, te zamierza on kontynuować 
„tradycyjną" politykę endecką. Trudno 
mu to wziąć za złe, skoro żadnych innych 
jednolitych wskazówek od sejmu nie o-
trzymuje, Jezelj tedy lewica chce po­
ważnie spełnić swe zadanie w teraźniej­
szym momencie przełomowym, musi ona 
opracować wyraźny wspólny program, 
poczem już same wypadki wywalczą dlań 
posłuch, 

Diplomarłcu*. 

S e f m dyśhutuie nad ochroną lokatorów. 
Izba przyjęła wnioseK nagły o wyasygnowaniu funduszu na 

pomoc dla bezrobotnych. 
PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 

P A T . — W A R S Z A W A , 15 lutego. — 
Przed przystąpieniem do porządku dzień 
nego marszałek wygłosił wspomnienie po 
śmiertne o pośle Stanisławie Piesze (N. 
P. R,), poczem oznajmił, że poseł Wieczo 
rek (N. P. R.) złożył swój mandat, tudzież 
że na miejsce posła Przewrockiego (P. 

L.) wszedł do Sejmu poseł Bajsarowicz 
Poseł ten złożył ślubowanie poselskie. 

SAMORZĄD M I E J S K I . 
Przystąpiono do pierwszego czytania 

6 pro jektów ustaw w sprawie samorządu 
miejskiego, wiejskiego i powiatowego. 

Głos zabrał poseł Jaworowski (P. P. 
S.), wyrażając bardzo daleko idące za­
strzeżenia. Mówca uważa, że projekty 
te są nacechowane wszystkiemi wadami 
poprzednich projektów samorządowych i 
porusza przytem kwestję pluralnoścj w y . 
borów, organizacji magistratów oraz kon 
t ro l i administracyjnej. 

Poseł Isler (Koło żydowskie), bardzo 
ostrp kry tyku je poszczególne postanowię 
nia wymienionych projektów, uważając je 
za pogwałcenie konstytucj i . 

Poseł Taraszkiewjcz (Klub ukraiński) 
oświadcza, że pro jekty te łamią konstytu 
cję. Z tego powodu mówca w imieniu 
swego klubu zgłasza wn ;osek o przejście 
nad njemi do porządku dziennego. 

Poseł Putek („Wyzwolenie ) atakuje 
równjeż wniesione przedłożenia, k tóre po 
zwalają mieszać się funkcjonariuszom pań 
stwowym do spraw samorządowych. 

Poseł Koz łowsk i (Z. L. N.) stwierdza, 
że chodz,j tutaj o samorząd terytor ia lny, 
a nie o kul tura lny lub wyznaniowy j dla­
tego ataki mniejszości narodowych, że pro 
jekt ustawy przekreśla art. 109 konsty­
tucji, są nieuzasadnione. 

PoseJ Popici (N. P. R.), zauważa. Ac 
wnjęsjonp pro jekty stanowią zamach na 
nabyte prawa demokracj i w Polsce. 

Poseł Wasmczuk (k lub ukraiński) za­
strzegłszy się, że gdyby poczyniono odpo­
wiednie poprawki , ustawy te mogłyby być 
powitane jako początek rozwoju życia 
samorządowego, zgłasza wniosek o odrzu 
cenie przedłożonych przez rząd projek­
tów ustaw, jako sprzecznych z konsty tu­
cją oraz O wezwanie rządu do ponowne­
go przedłożenia w ciągu dwóch tygodni 
nowych projektów ustaw samorządowych. 

Poseł Erdmann („Piast") zauważa: Co 
do zarzutów o zbytnim wp ływ ie admini­
stracji, to odpowiadam, że miel iśmy do 
wyboru albo naśladować Austr ię i jej sy­
stem dwutorowości , niezależności admini 
stracjj państwowej j samorządowej, albo 
sprowadzić ich zosp^lrrde. 

Na wniosek posła Rymera (Z, L. N.) 
uchwalono pr*ejrw»ć dyakusis* 

Wniosek o odrzucenie ustawy odrzu­
cono, a sprawę odesłano do komisj i admi 
nistracyjoej w pierwszem czytaniu. 

Przystąpiono do ustawy o ochronie lo­
katorów, 

OCHRONA L O K A T O R Ó W . 
Pierwszy zabrał głos poseł Seyda, jako 

referent komisji skarbowej, Komisja pra­
wnicza wprowadzi ła do ustawy art. 24. 
k tóry nakłada na właściciel i domów po­
datek na rzecz państwa w wysokości nie 
przekraczającej 30 procent pobieranego 
przez njch komornego. W ten sposób 
stworzy się dla państwa nowe źródło do­
chodów, z którego mamy pokrywać zwięk 
szone wydatk i na urzędników państwo­
wych, powstałe na skutek podwyższenia 
czynszu komomianego. 

J A N N t W ^ T T ° Z E P. G Ł Ą r i f i -
S K I E G O . 

W rozprawie szczegółowej do art. 1 
zabrał głos poseł Głąbiński . Mówca za­
uważa, że ochrona lokatorów powstała w 
czasie wojny n iety lko w Polsce, ale nig­
dzie prawie nje wytworzy ła takich stosun 
ków mieszkaniowych, jak u nas. Mns"m 
jednak dążvó do przywrócenia normalne 
go 6tanu. Kieruje nami n'e interes wła­
ścicieli nieruchomości , lecz dobro pań­
stwa. Należy więc przyjąć wniesiony pro 
jekt, k tó ry chociaż nie załatwia spraw-
pstatecznie, toruje jednak drotfę do zała-
twienia^ jej w przyszłości. Zastrzeżona 
konstytucją własność Indywidualna musi 
hyć szanowaną, gdyż interes państwa nie 
znosj dalszego jej przekraczania. Uregu­
lowanie sprawy ochrony lokatorów do­
maga się i dobro miast, a przemawia za 
ustawą również interes lokatorów, nie 
tych, k tórzy już mieszkają, lecz tych, k tó 
rzy mieszkań nie mają. M. m. trzeba się 
zatroszczyć o młodzież akademicką- Wre 
szcie domagają się tego wzglc.:!, skarbowe 
Dawniej gminy czerpały dochody z do 
mów, a dziś szukają dochodów w podat­
kach spożywców. Trzebr. też mieć na 
względzie t rozwój przemysłu budowlane 
go. Ustawa nie jest idealną. Wie le wła 
śc ;cieli domów sprzeciwia się jej, żądając 
pełnych praw, a m. in. i prawa wypowie 
dzenia mieszkania. Tego ustawa nie daje 
lecz unoMiwia łeł lnt. -wne rozwiązanie 
w przyszłości. Wiele orzepisów wv^aga 
?.irianv, lecz za ustawą b-Jzicmy głoso­
wać nie w interesie lokatorów, ani w ła ­
ścicieli nieruchomości, lecz w interesie 
państwa. 

„BIEDNI" K A M I E N I C Z N I C Y . 
Poseł A r t u r Hausner twierdzi , że nie 

jest prawdą, jakoby przed wojną kamie­
nico budowali wła^cićjele donów. Apelu 

a'e się do naszej sprawiedl iwości, a nawet 
itośd nad b iednymi kamkaicznjkawi, 

Przypatrzmy się jednak bliżej, kto są cł 
właściciele domów. Przed wojną budowa 
no w ten sposób, te kto miał 20 procent 
kapitału, pożyczał 80 | budował kamie­
nicę. 

Przyszła wojna i długi te zostały z ła­
twością spłacone. Oto przykład: Jeden 
znany we Lwowie przedsiębiorca, k tó ry 
przed wojną kupował domy prawie zupeł 
nie bez pieniędzy aa l icytacjach, dziś jest 
właścicielem 17 kamienic, zupełnie njeza 
dłużonych. Zagadnienie polega na tem. że 
nie mamy kapi ta łów, któreby chciały szą 
kać lokaty w przemyśle budowlanym. 
Już Sejm Ustawodawczy uchwali ł ustawę 
w r, 1922 o rozbudowie miast, która mia­
ła' stworzyć fundusze budowlane, Nieste? 
ty, ustawa ta dotychczas nie weszła w ży 
cie, a nawet niema rozporządzenia wyko­
nawczego. Ustawa o ochronie lokatorów 
nie fest dość jasna. Rząd berze 30 pro^ 
cent na dodatek dla urzędników i rozbu­
dowę miast. Na komjsji skarbowej powie 
dziano, że z tych 30 procent ty lko 10 ma 
pójść na rozbudowę miast. Tem nie uru­
chomimy przemysłu budowlanego. Ja 
zgłosiłem w koms j i wniosek, aby połowa 
tych 30 procent obrócona była na rozbu­
dowę mjast. Jednak ze względu na tru­
dności skarbu obniżyłbym ten wniosek i 
50 na 40 procent. Pozatem jestem orze-
clwnik iem tej ustawy, dlatego, że odsuwi 
ona na dalszy plan rozwiązanie zasadni* 
czego problemu mieszkaniowego. 

Kończąc, mówca oświadcza, t e za do. 
walniające załatwienie p r o b ^ m u moż« 
dać niezwłoczne wprowadzenie w życie 
ustawy o rozbudowie miast. To też klub 
jego domagać się będzie przódewszyst-
kjem jej wykonania. 

Dalszą dyskusję nad ustawą o ochroni* 
lokatorów odroczono, poczem przystąpk) 
no do nagłości wniosku klubów „Wvzwo. 
lenia" i „Jedn. Ludowej " w sprawie rr '« 
żek przy zakupach wętflą, naHy i soli 
przez ubogą ludność całej Rzeczypospo. 
Irtei. 

W głosowaniu fednomyśVv ''ratfrośj 
uchwalono, poczem przystąpiono do na. 
głości wniosku posła Stańczyka w spra 
wie 

zabezpieczenia fc rzrobołnTch. 
Nagłość tego wniosku motywowi! pft 

sc? Stańczyk, prosząc o uchwalen/e w " < 
sku, wzywającego rząd do asygnowanią 
potrzebnych na zabezpicczene bvtu bez­
robotnym funduszów ze skarbu państwi 
na rachunek przyszłego funduszu ubes 
pieczeniowego, a to do czasu wejścia M 
życie ustawy o ubezpieczeniu na "Wypa­
dek bezrobocia. ' 

Nagłość wniosku orijTJato:,, 
Następne posiedzenie we wtorek 

dnia 19 b. ro. 
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Z teatru miejskiego. 

„Prokuratora Matką 
Kino. 

Sensacja t k w i w tern, że prokurator 
urodził się, zanjm matka przyszła na 
świat. 

Nie było kina, a by ł „Hai lers" . 
Z nastaniem kina odbył „Ha i le rs " po­

dróż po całej Europie. 
Mi lc jby było słyszeć o tern, że jeżąca 

się od okropności sztuka Lindaua weszła 
do żelaznego inwentarza k in europej­
skich, niż widzieć ten melodramat na 
scenie. 

Druga rzecz rzuca się w oczy. Lindan, 
pomysłowy dziennikarz, wpadł może 
pierwszy na temat okultystyczny, k tó ry 
stał się żyłą złota dla dzisiejszych pisa­
rzy. Jestem przekonany, że okul tysty­
czne rozmowy starego czarnoksiężnika 
zadecydują w Grand Guignolu o powo­
dzeniu najnowszej premjery sztuki Mau-
reya: „D la zabicia czasu". 

Publiczność dzisiejsza lub; albo śmiać 
s;ę. albo kinowe dreszcze. 

Musj się ją jednak częściej karmić 
wielką sztuką, boby teatr stracił rację 
bytu, właśc iwy cel swojego istnienia. Na 
razie oglądała na ostatniej premjerzc 
herock-holmesowskie kawały z nieodłą­
cznie sprytnem śledzeniem apaszów, wa l 
kę pol icj i z bandytami, ucieczkę herszta 
i t . d 

Ljndau operuje zbyt grubemi środka­
mi przy zużytkowaniu oryginalnego te­
matu. Akc ję obciąża nadmiernym bala­
stem teoretycznym tak, że pierwszy akt, 
wypełniony w połowie dysertacją nau 
kową, przypomina przydługą dysoutę psy 
chiatrów — lecz brak w nim działania, 

W prokuratorze t kw ią dwie osoby 
Pod wp ływem nieznanego obłędu, wywo 
łanego uderzeniem, spełnia za dnia 
funkcje oskarżyciela państwa, zaś w no­
cy staje na czele szajki bandytów. Pro­
wadzi zatem życie podwójne, a wraz 
drugą osobowością wyrabia się u niego 
druga pamięć. Jako prokurator kocha 
tk l iw ie uroczą Agnieszkę, zaś jako 
herszt apaszów lgnie całem sercem do 
„Czerwonej Róży", k tóre j płomienne 
włosy świecę } grzeją, jak ogień, a zapach 
odurza. 

Ten stan choroby rozwi ja się przed 
oczyma w d z ó w , mimo to autor u w a f c l 
za stosowne wprowadzić lekarza, k tó ry 
długo i szeroko rozwodzi się nad tak imi 
wypadkami. Nadto stwarza zupełnie już 
w sztuce niepotrzebną postać adwokata, 
spełniającego niedramalyezną zgoła funk 
cję narratora o patologicznych osobni­
kach, znajdujących się pod wp ływem te) 
dwuosobowości na ławie oskarżonych. 

Ten rodzaj obłąkania grasuje snąć 
epidemicznie, skoro i prokurator został 
nim dotknięty. 

Pan Prokurator musi oczywiście pod 
wp ływem wewnętrznego popędu pisać 
rozprawę o odpowiedzialności każdego 
indywiduum za swoje uczynki i jedno-
eześnie szydzić z teoretycznych wywo­
dów lekarza... 

„ P r o k u r a t o r H a i l e r s " s z t u k a w 4-ch 
ak tach P a w ł a L indaua . R e ż y s e r o w a ł 
p. Jan Boneckf . 

Hal lc rsa" jest 

Śmierć podczas 
zdjęć kinematograficznych. 

Tak pisze i szydzi Hallers-Ksiąźę, pro-
kurator-apasz. 

Hai lers w bandyckim transie urządza 
napad na... własne mieszkanie, co sensa­
cją swą doprowadza już do sadystycznego 
biczowania nerwów publiczności. 

Gdy się ocknął staje się dla rabują­
cych współtowarzyszy surowym Kato 
nem. 

LLndauowi nie udało się nawet przy 
pomocy uwięzionych wspólników prze­
konać prokuratora o jego podwójnym ży­
c iu ; w tedy autor kazał dziewczynie lek­
k ich obyczajów z pod „ku lawe j kaczk i " 
przynieść jako corpus del ict i zrabowany 
orzez prokuratora zegarek z łańcuszk :em. 
Dopiero jednak na skutek indagacji le­
karza, przekonał się Hai lers o swej po­
dwójnej osobowości. 

Lekarz wyprowadza go z hipnozy; 
pierwszą osobowość lekarza. Uderzeniem 
ręki wyprowadza pacjenta z hipnozy; 
następuje przesilen !e choroby; prokura­
tor obiecuje stać się dawnym człowie­
k iem; czy jednak przyrzeczenia dotrzy­
ma, niewiadomo. 

Cała sztuka, istne wyścigi za efektami 
iest poważna łamigłówką fizjologiczną. 
Prokurator Hai lers we dnie iest oskarży­
cielem, w nocy rabusiem. Kiedyż właści­
wie śpi? 

Nie można chyba na dłuższą metę 
obchodzić się bez snu, mimo stanu gorą­
czkowego podniecenia. Cały szereg scen 
obraca się na torach przypadkowości ; 
dei ex machina są przedewszystkiem dr. 
Feldman i adwokat Arno ldy . 

Cała sztuka stoi rolą prokuratora. 
Widz ia łem k i lka razy Kamióskiego w 

tej kreacj i . Genjalny artysta, sam uorawta 
jacy gorl iwie spirytyzm, podkreślał maj 
bardziej tajemniczość i jakąś zaświato-
wość. Ten rzeźbiarz tak wymodelował 
swój twór, że budzi ł n ieprzerwany po 
dziw. 

P. Bonecki skoncentrował główną uwa 
gę na zupełnem wyczerpaniu, przedener 
wowan ; u, zaniku pamięci. Nadto uwyda 
tni ł kl iniczne, patologiczne p ie rw ias tk i 
Grę świetnje obmyśli ł do najdrobniejszych 
szczegółów. Stan rozpasania nerwów w 
chwil i przeistaczania się wywie ra ł silne 
wrażenie. Popisała się również p. W o ł o 
szynowska jako Czerwona Róża. 

Bardzo dobre by ły t y n k i apaszów w 
interpretacji pp. Komornickiego i Mroz iń -
skiego. Kawa ły ich j tańce gałerja silnie 
oklaskiwała. 

Pole do popisu znalazł także p. K i i 
szewski. 

Paru ar tys tów grało blado. 
Reżyserja sprężysta i pomysłowa. 
Jeśli k ino, to k ino; w trzecim akcie 

musi w ęc być zgaszone świat ło ; niepotrze 
bne już i przy finale pierwszego aktu. 

Dr . W . FaJIek. 

„W związku z niedawnym wypadkiem 
podczas zdjęć kinematograficznych w 
Rzymie, gdzie Emil Janings naraził swe 
tycie, grając rolę Nerona w „Quo 
Tadis" — ukazał się w niemieckim mie­
sięczniku „Der Film" ciekawy artykuł 
pióra jednego z największych reżyserów 
kinematograficznych w Niemczech — 
Johana Schmidta". 

W hjstorj i k inematografu wypadek z 
Janingsem nie jest faktem oderwanym, 

Ar tys ta f i lmowy oprócz znajomości 
sztuk; f i lmowej musi być cyrkowcem i 
akrobatą, w przeciwnym razie nie utrzy­
ma długo na płótnie. 

Jeżelj chodzi o sceny zbiohowe, gdzie 
udzńał bierze k : l ka tysięcy osób ( „Amra 
Boylen") j dla k tórych trzeba budować 
specjalne rusztowania gmachu, trudno 
ustrzec się tego rodzaju wypadków, ż t 
pod naporem t łumów deska się zawali 

cały gmach sklecony ad hoc runie na 
g łowy statystów. 

W y p a d k i takie zdarzały się dość czę­
sto, gdy, naprzykład, należało rob : ć zdję 
cia za miastem, gdzie położenie geogra­
ficzne nie odpowiadała przepisanym wa­
runkom. 

Gorzej, gdy scenariusz f i lmowy w y ­
maga koniecznego zetknięcia się z dzi­
k iem! zwierzętami. 

Dz ik i zwierz — pozostaje dzikim 
zwierzem mimo tresury ; ogłady „ towa­
rzysk ie j " . 

W chwi l i , gdy operator nakręca apa­
rat i na scenę wjeżdża k la tka z lwami , 
artysta, przeznaczony do odegrania swei 
ro l i wśród bestji, wie, że życie jego wisi 
na wwłosku . 

Wszystko w te j chwi l i zależy od przy 
padku. 

Ostrożność posunięta do najbardziej 
zabezpieczających granic nic nie pomoże. 
Pogromca zazwyczaj jest przy zdjęciach 
tak ich obecny — ale i le już było wypad­
ków, gdy pomoc jego okazała się już zbyt 
późnal... / 

Główny nacisk przy tego rodzatu zdję­
ciach kładzie się na ref lektory. Światło 
jaskrawe jest niebezpieczne. Rozjusza 
ono zwierzęta, opanowane strachem, k tó 
re czekają stosownej chwi l i , by rzucić się 
znienacka na człowieka i rozszarpać go 
w kawa łk i . 

Nic mn r ej trudności przedstawia inset 
nizacja f i lmów amerykańskich. 

Amerykanie posługują się jednak tak 
doskonałą techniką, że z prawdziwem 
niebezpieczeństwem bardzo rzadko sty­
kają się oko w oko. 

A k t o r amerykański zawsze jakoś sobie 
poradzi. 

Niedawno zdarzył się w Ameryce na­
stępujący wypadek: 

Har ry Peel, akrobata cy rkowy i za< 
razem artysta kinematograficzny mia 
ciężki orzech do zgryzienia. 

Trzeba by ło mianowicie przeskoczyć 

dość szeroki sztuczny wąwóz głębokości 
k i l ku metrów. 

Wszelkie możliwe środki ochronnośc; 
zostały oczywiście zachowane, ponieważ 
jednak zdjęcie miało być wykonane w 
perspektywie — aparat oddalony był od 
miejsca wypadku na znaczną odległość. 

Har ry Peel miał wyskoczyć z pobIi» 
skietfo jaru i przeskoczyć wąwóz. 

Skok mógł być śmiertelny. Jedno 
l e k k c potkniecie i — koniec. 

Jakko lw iek Har ry Peel n|e by ł z za> 
sady tchórzem, mimo to tego rodzaju 
przedsięwzięcie nie bardzo przypadło 
mu do gustu. 

Genjalny akrobata znalazł jednak 
wyjście. 

Przekupi ł innego zawodowego eyf» 
kowca za grube pieniądze, ucharaktery-
zował go do tego stopn :a, że zdaleka 
śmiało mógł uchodzić za Ha r ry Peela. 

Nastąpiła chwila decydująca. 
Har ry Peel siedział sobie najspokot 

niej w restauracji hotelu i popijał po obie­
dzie burgunda, gdv tymczasem za mia­
stem drugi Ha r ry Peel z drżeniem serca 
szykował się do śmiertelnego skoku. 

Operator nakręcał aparat. 
Z jaru wyskoczył jakiś człowiek p©« 

dobny do Har ry Peela. 
Biegnie. Z coraz większym impetem* 

Już iest bl isko. Tuż, t u t 
Nagle człowiek ów potyka t!ę o co ł , 

chwieje się na nogach przy krawędzi wą­
wozu i spada w przeoaść głową na dóŁ 

Aparat stanął dęba. 
Rzucono się na pomoc. 
Nieszczęśliwiec nie t y ł . 
I ogłoszono po Ameryce, t e Harrę 

Peel nie żyje. 
Jakież jednak by ło zdz'wienre reży* 

sera, dyrektora ] wszystkich, k tórzy <• 
fakcie śmierci wiedziel i , tfdy po k i l ku 
dnfach prawdziwy Har ry Peel nodał d</ 
pism sprostowanie, że wc»le nie um»rł l 
umrzeć na razie nie ma zamiaru. 

Wytoczono mu oczywiście sprawę » \ 
dową za szantaż, sąd jednak go uoia* 
winnj ł . 

Od tego cwsu wie lk ie sławy filmowa 
(Xenia Desni. Fern Andra, L i i i DagoyerJ 
mają stałe sobotwóry, k tóre rbowiaaant? 
są w niebezpiecznych chwilach zdjęć k i ­
nematograficznych zastąpić prawdzjwycM 
artystów. 

Publiczność nie zna jeszcze wszyst­
kich sztuczek niemej sceny. 

Jej się zdaje, t e każdy film jest bluf* 
fem j nabieraniem gości. 

Ar tysta f i lmowy jednak sazdrośdk 
swemu koledze i teatru, k tó ry zawsze 
siedzi sob ;e w wygodnym fotel iku na o-
grTinej scenie i słucha szeptu z budki 
suflera, 

(tl. B.). 

CZYTAJCIE 

A. R A I S I N . 

Spokojne mieszkanie. 
(Prawie że dramat). 

O s o b y : 
1) Matka 
2) Córka pierwsza , 
3) Córka druga krawców* 
4) Syn gra na skrzypcach 
5 ) Ten, k tó ry pisze wiersze 25 lat. 

(Kuchnia w przyzwoi tym domu. Przy 
ścianie dwa żelazne łóżeczka, w kącie 
maszyna do szycia, p rzykry ta przeście­
radłem. Na zimnej kuchni stoj lampka. 
Ma tka siedzi przy kuchni i reperuje 

koszulę). 
Ma tka : (podchodząc do drzwi) K to 

tam tak skrobie za progiem? (otwiera 
drzwi) . 

Ten, który pisze wiersze: (k ró tk ie , 
zniszczone, jesienne palto, długie włosy, 
przestraszone oczy). Czy ja dobrze wsze­
dłem... czy to czwarte piętro?.. 

Ma tka : Czwarte, czwarte... Nie 
Brie pan l ieryć?... 

Ten: (śmielej) Pokręci ło mi się w gło­
w i * od tego Uczenia-, (ciężko oddycha) 

Czy u pani można wynająć łóżko na noc 
dla iednej osoby?... 

Ma tka ; (mierzy go podejrz l iwym 
wzrokiem od stóp do głów) tak... tu... 

Ten : Widzę, że u panj jest tu bardzo 
cicho, spokojnie... Właśnie takiego mie­
szkania szukam od dwóch miesięcy... 

M a t k a : Tak... T u jest bardzo spokoj­
nie... pan przecież widzj... Nikogo niema., 
jestem wdową..,- całemi dniam; nikogo tu 
niema... 

Ten : A wieczorem 
Matka : Wieczorem?.. Wieczorem 

przecież wszyscy śpią!.... 
Ten : Ma pani rację... ale dla mnie 

najważniejsza jest noc... 
Ma tka : Co znaczy najważniejsza jest 

noc? 
Ten : Jestem, proszę mnie źle nie 

zrozumieć, poetą... 
Ma tka : Co to znaczy?... Pan udziela 

lekcji? 
Ten : Nie, to zupełnie co innego!.., 

lekcj i udzielam również — ale to się na­
zywa nauczyciel — to co innego! Poeta 

'— to jest ten, k tó ry pisze, rozumie pani, 
ja piszę!.. 

Ma tka : Co pan pisze? Różne papiery, 
prosoy?~. 

Ten : Nie, pani mnie nie rozumie, ja 
piszę różne rzeczy... 

Ma tka : (zdziwiona) Rzeczy? Co 
znaczy — pan pisze różne rzeczy?.. Rze­
czy, wiem, nosj się na sobie... Czego pan 
m; zawraca głowy... (patrzy nań podej-
rzl iv/ie). 

Ten : (uśmiechając się) Rzeczy nieko­
niecznie muszą być zawsze częścią gar­
deroby, a r tyku ły też sję czasem nazywają 
rzeczami... 

Ma tka : A r t y k u ł y ? Nie rozum ; em, co 
to znaczy ar tyku ły , pan coś tak mówi nie­
zrozumiale... Pan już jest dawno w na-
szem mieście?... 

Ten: Dwa lała... 
Ma tka : No, dobrze, ale czem się pan 

zajmuje, z czego pan żyje?... 
Ten : Pani mnie nie rozumie? Jestem 

poetą — piszę różne ar tyku ły , różne 
myśl : , poezje... 

Ma tka : (uspokojona) Aha... Pan pi 
sze piosenki... już rozumiem... Pan do­
biera rymy... 

Ten : (obrażony) Co znaczy dobieram 
rymy?... Mogę pisać bez rymów też... 
W poezji rymy nic nie znaczą... Chodzi 
głównie o samą myśl, o uczucie... Czasem 

może być wiersz bez rymów lepszy niż 
wiersz z rymami... 

Ma tka : Wszystko jedno... Może pan 
ma rację... Więc chce pan a mnie mie­
szkać?.. 

T e n : Tak . T y l k o powiadam pani 
głównie rozchodzi mj się o to, czy tu jest 
cicho... 

Ma tka : 0 to niech się pan nie mar* 
twi . . . Pan przecież widzi 

Ten : Tak, teraz jest cicho Tam* 
gdzie ja mieszkam jest o tej porze rów« 
niet cicho, mimo to, płacę za cały mie­
siąc z góry i wyprowadzam się stamtąd 

Ma tka : Dlaczego? 
Ten : Dlatego, te tam głównie hałw 

sują w nocy — dużo dzieci i sublokatoi 
rów... 

Ma tka : A gdz'e oni *ą w dzień? 
T e n : W dzień idą do pracy — wr& 

cają dopiero wieczorem i okropnie hnlaj 
sują — ani słowa nie mogę napisać .. 

Ma tka : U mnie tego niema, Zjadłe 
kolację — zaraz spać! 

Ten : No, i słuchała pani? 
Ma tka : (zła) Mnie nv'cliby ni» 

słuchać?... Pan dziwnie pyta... Mus;ą 
słuchaćl* 
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WiadoiTiośEi Mm. 
LUTY 

® W/ 
SOBOTA 

Dzis: Juljanny P. 
Jutro: Patrycjusza 

6.55 Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 4,45 
Wsch. księżyca o g. 11.25 p. 
Zachód o g. 2.50 r. 
Długość dnia 9.50 
Przybyło dnia g. 2.05 

Pomoc bezrobotnym. Jak już dono­
siliśmy, na ostatniem posiedzeniu komi ­
tetu niesienia pomocy najbiedniejszym, 
odbytem w województwie przyjęto wnio­
sek k ierowaika P. U. P. P., aby komitet 
zakupił dla bezrobotnych wyjeżdżających 
d lasów na kresy narzędzia pracy. 

Obecnie komitet zakupjł większą par-
tję siekier i pił dla bezrobotnych i w naj­
bliższych dniach wyjadą z Łodzi p ierw-
sze partje bezrobotnych, k tórych reje­
struje państwowy urząd pośrednictwa 
pracy A l . Kościuszki 9. Ponieważ wyjeż 
dżający otrzymają również bi lety bez­
płatne, jak również pieniądze na życie, 
oc ' : w a n y jest masowy wyjazd bezro­
botnych z miasta, b. 

Urzędnicy P K K P . — dla sanacji skar 
bu, Intensywna zawsze praca w urzę­
dach polskitoj k ra jowe j kasy f o ż y c z k o -
werj przybnaila w ostatnim czasie w 
związku z przy jmowaniem zapisów na 
akcje barrku polskiego, oraz wpłtait na 
podai;(ki taktego natężci.-to. iż urzediiiiiicy 
P K K P . dioibipowrónfe zgodzili} się na 
zwiększenie ilości obowiązkowych go­
dz im urzędowych o 8 godzin trrirjesiocz-
nie. 

Jest. to fr&ękiny dowód sołi idaryzowa-
fiTia się z dążnością całego społeczeńst­
wa do wzmożenia wydajności precy. (p 

Komisja dla ludzi bez w ieku , W dniu 
13-go b. m. o godz. 12-ej w południe, od 
by ło się w lokalu wydziału prezydialnego 
pod przedownictwem p. prezydenta M. 
Cyn-rski.-rJo. posiedzenie komisu t ł a u-
stalania w ieku popisowych żydów, na 
którem rozpatrziono 18 spraw. 

17 podań uwzględniono, 1 — jako nie 

f)odlegające kompetencji komisj i — uchy 
ono. Sprawy nieuwBględnione przez ko­

misję, k ierowane są zwykle przez peten­
tów do sądu okręgowego, celem ostatecz 
nego załatwienia. 

Walka epidemjaml, Zawdzięczając 
planowej i energicznej akcji, jaką prowa­
dzi dział sanitarny wydziału zdrowotno­
ści publicznej w walce z epidemjami w na 
szem mieście, możemy skonstatować, iż 
epidemia tyfusu brzusznego prawie już w y 
gasła. W pierwszej p ^ o w i e lutego zano­
towano zaledwie parę wypadków tyfusu 
brzusznego. W a l k a , z tyfusem polega o-
becnie, prócz badań bakteriologicznych 
wody studziennej, na szczepieniu ochron-
nem mieszkańców domów, w k tórych zda 
rziyly się wypadk i zachorowań. W ostat­
nich dniach dokonano szczepień w domu 
przy u l . Bazarnej Nr. 4, Nowomiejskiej 
Nr. 2 i Targowej Nr. 36. 

Popis w domu wychowawczym. W 
sobotę, dnia 16-go lutego r. b., o godz, 6 

wieczorem, odbędzie się popis wychowań 
ców miejskiego domu wychowawczego 
dla młodzieży, mieszczącego się przy ul . 
Cmentarnej Nr. 10-a. 

Wczorajsze ceny r ynkowe . W dlnSu 
wczora jszym na rynkach łodłzk. kształ ­
towały sie następujące ceny : 

Mlefido l i t r 500 tys . śmietana 1 moĘj. 
300,000 mik., masło k w a r t a 5 miflj. ser 
k g . 1 rmilj. twairog 800 tys.. mcmedl jaj 
2 i pól mi l j . , 25 k g kar to f l i 3 i pół mi l j . , 
pęczek marchw i 300 tys. , pęczielk pie­
truszki 500 tys.. Mig. oeibułi 700 tys., 
j:ił>Ika deserowe 800 tys., jabłka k o m ­
potowe 600 tys . gęś od 16 do 18 miiłj., 
kg . śl iwek suszonych 1 miUj. 600 tys. , 
groch 800 rys. kg . 

Na niektóre a r t yku ł y , jak młefco, ja j 
ka i ziemtlainki daje sie zauważać ten­
dencja zn iżkowa. p. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
T E A T R MIEJSKL . 

D z i ś , t. j . w sobotę, o godz. 4 po poł., po 
cenach zniżonych „Cyd"; wieczorem niezwykle 
ciekawa sztuka Lindau'a „Prokurator Hallcrs" 
z tak wielkim pietyzmem wystawiona na wczo­
rajszej premjerzc. 

W niedzielę, o godz. 3 m. 15 „Maskota". 

NAJBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ ORKIE­
STRY FILHARMONICZNEJ. 

XX koncert poranny w niedzielę, dnia 17 h. 
m. wzbudził niezmierne zainteresowanie zarówno 
ze względu na wysoce utalentowanego dyrygenta 
Zdzisława Górzyńskiego, który poprowadzi dwie 
suity Bizeta Arlesienne I i I I i Wstęp do „Śpie­
waków Norymberskich", jak i ze względu na soli 
stę, młodego tenora bohaterskiego, Gustawa Cho 
riana, któremu rokują świetną przyszłość i który 
już dziś jest ulubieńcera Warszawy, wywołując 
każdym swym występem objawy szczerego za­
chwytu słuchaczy. Na niedzielnym poranku ura­
czy nas ten wyjątkowy artysta fragmentami z 
oper Wagnerowskich, a mian. odśpiewa on m. in. 
„Opowiadanie o Gralu" z op. „Lohengrin" oraz 
„Pieśń konkursową" z op. „Śpiewacy Norymber 
scy . 

Na XXI wielkim koncercie abonamentowym 
we wtorek, d, 19-go b, m. wykonany będzie wspt 
niały poemat Skriabina „Extase" pod dyrekcją 
Berdiajcwa. Solistka p. Janina Familicr-Hcpnero 
wa, najznakomitsza pianistka polska, odegra z 
tow. ork. koncerty D-moll Mozarta i G-moll Saint 
Sacnsa. 

V I I I 

M k . 
M k . 
M k . 
M k . 
Mk . 
Mk. 
M k . 

23970, 
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10-go lutego zmarł w Wiesbadenie i tam pocho­
wany został 

B. P. 
Mendel Manela 

o czem zawiadamia krewnych i znajomych pogrążona 
w głębokim smutku 

8 9 o Rodzina-

Przed poborem rocznika 1903. 
Listy poborowych zostaną wyłożone w najbliższych 

dniach. 
Jak się dtowiiaidiujemy rosiały Już p jzy 

gotowane przez władze adimmrsłiracyjne 
spisy mężczyźni roc/auka piborowesgo 
J903. S p s y te zosttarfy sporządzone w 
2-cii eg7.eaH:lar/ach, w k tó r ych jeden 
przesłano do w łaśc iwe j P. K. U. dla n-
ŻjTćkto władz wo jskowych , drugt zaś, na 
^asadzre rozpór lodzenia władz admflni-
s i t r ay jnych ztnalduje sfę w komisarja­
tach poliicji, gdzie będzie wys taw iony 
na widok puMtezny na okres miesięcz­

ny i. i do koSca Sm. Wsryscy m a j * 
pr . iwo w t y m czasie w razie zauważo­
nych n iesprawiedl iwości do f o w y ż -
szych list poborowych wszelkie poprai 
wkl. latom będą aw&gJedmane w spi­
sach doda tkowy en 

Do czasu pr7.eprowad?eftia "pobory 
wv'mó za grari^5 fest dla mężczyzn r, 
1903 zasadniczo zabronony . Jedynie wj 
wypadkach w y j ą t k o w y c h wag i pioawoJe 
nra m wyjazd wydala D. O. K. 

W Powrotna fala drożyzny. 
Mięso i nabiał zdrożały. 

W dtoipu wczora jszym po dflteższyim 
okresie ticintcLcncjT zmśżkowej zmów pod­
wyższono ceny w y r o b ó w mięsnych i 
•nabiału. 

Charak terys tycznym jest, że w łaś ­
nie w Warszawie panuje w cMszym cia 

gn tendencja zalążkowa, a opornych s&ie 
Cfflcamzy, szewców i r z e i n W c w zamyka 
codzieirniite po Kilkunastu oddział wa lk i 
z tSchwą p rzy komiispinjaciie rządu na m. 
Warszaw ie . / 

Zatarg między zarządem kasy a lekarzami 
rozstrzygnie dziś ministerstwo pracy. 

Niw tek Traifitczne zaproszonSe miniiisłra 
pracy, wys łane do zwlBązku tekaray 
lódzfktkjij kasy c i ^ r y c h — odaye sflę w 
dtniilu dizisiiejszym delegacja do Wainsza-
w y , oeleim odfcyalla konferencj i w srira-
wte zlikwidowamiiai t rwającego oó! sze­
regu tygodlni zatargu z zarrz-ądem kasy 
chorych . 

Zatarg tan w y w o ł a n y w związku z 
łśazasteowairrilrtm ustaJonych przez ko 
miiisue stoitystyczmą wskaśiniików diroży-
źnrlainych p rzy wyp ła tach siBileżytoścJ 
nfe mogił być na gruncie łódzksim zafaf>-
wiioiny j t . i t . i j i t i <n> i i a 1 k i t * , . 

i .»"*A/>' i1 Lit* #V itrjp wi* 
#V>w.*>!:!h f,vrvj\ MkrjtJr&sito >r kTił 

Wobec ndemoż/no^ci rałatwie^iia soi 
r a n a miejscu, zwrócM sie zJwiĄZtk ie-. 
ka rzy kasy chorych do r i in i ^ t ra iM-acv, 
z życzenSero przenlfesietria pevjtraiki£ięf.: 

dk> W a r s z a w y , (p) 

L O K O M O T Y W A BEZ W E G ! A. 
One«xfa!i odby ła sile totaij piterwszŁ 

próbna jazda k & c m w t y w y . poruszoaict 
nie p r zy pomocy weg'a. aie p r zy pom^ 
c y zgeszczoineigo ixywuerJr'za- ZaistDROwS 
nie zgeszczonego powicitTziai do lokonK, 
t y w ima Olbnitzyć o 70 proc. koszta ru< 
chu koHojoweigo. I^sperymeint! wdaif si i 
w zuoesiriości. 

Wynalazcą WwvrrM>t-yv/v bez we.gL-
jest w łosk i iinżynier Zario-tifla. 

Ten: (przestraszony) Tak, no chyba... 
Więc ile to ma kosztować mieszkanie .. 

Ma tka : Pan przecież czytał na dole 
kar tką — 10 dolarów'... już razefh z goto­
waną wodą zrana... 

Ten : Nxe, dziękuję, wody zrana nie 
używam, herbatę piiję na mieście... 

Ma tka : No, jeżeli pan nie chce — to 
panu nie dam, nje chcę nikogo zmuszać, 
może pan wody nie brać... . A le z wodą, 
czy bez wody — mieszkanie jednakowo 
kosztuje — 10 dolarów. Za to mieszka-

— cackol... 4> 
Ten: Tak, mieszkanie ładne, bardzo 

nawet ładne, ale obawiam się, że nie będę 
mógł t u równ : eż pisać, ile pani ma dzieci? 

Ma tka : Bez uroku troje... Dwie có­
reczki i synek... Bardzo udane dzieci... 

Ten : Więc zgódźmy się! (ogląda kuch 
h|ą) Gdzie mnie pani naprzyk ład po­
łoży?... 

Ma tka : Gdzie pan sobie życzy!... M o ­
zę pan pracować w pokoju i spać w kuch 
n i razem z moim synkiem. 

Ten: Spanie to dla mnie głupstwo! 
Głównie chodzi mi o spokój! 

Ma tka : O to niech się pan n;e mar t lw i ! 
Ten: Muszę więc dać pani zadatek i 

mogę się j U 2 dziś wprowadzić. 
Ma tka : Według mnie może pan się 

*ara«. wprowadzić. 

Ten : Mieszkam tu niedaleko — pią­
ty dom — zapłaciłem już tam nawet za 
cały miesiąc z góry, ale pieniądze u mnie 
nie odgrywają ro l i — 

Ma tka : (f i lozoficznie) Pieniądze — to 
nie — błoto 

Ten : D:.fę pani narazić dwa dolary... 
M a t k i : A pozostałe' osiem?... 
Ten: Osiem dolarów dam pani za 

t rzy dni... Rozumie pani, dziś troszkę 
trudno z pieniędzmi, zapłaciłem za mie­
siąc z góry... 

Ma tka : Nie szkodzi, nie szkodzi... Da 
mj pan za t rzy dni... Dobrze... Ode mnie 
pan się tak prędko nie wyprowadzi. . . Go­
towanej wody będzie pan miał, ile pan 
chce!... • 

t Ten : Nie, dziękuję, herbatę piję na 
mieście — — 

Matka : Nikogo oczywiście nie zmu­
szam... 

Ten: W tak im n z i e mogę tu zaraz 
sprowadzić swe rzeczy? 

Ma tka : Według mnie może pan w 
tej chwi l i nawet. 

Ten : (wychodzi) dobrze. 
Matka (sama) Za dziesięć dolarów 

spokojne mieszkanie! Jeszcze co!.. On 
musi koniecznie pisać wiersze — dziura 
W niebie będzie, jeżeli nie napisze an i 

słowa... Za dziesięć dolarów — chce mu 
się spokojnego mieszkania... (słychać 
k r o k i na schodach). Już idą... (Wchodzi 
córka pierwsza,' lat 23, modnie ubrana w 
dużvm kapeluszu). 

Ma tka : Wi#sz, mamy nowego sublo­
katora,., zaraz przyjdzie. 

Córka: (zła). Gdzie go położysz?.. 
Pod drzwiami? 

Matka : (miękko). Gdzią go położę?.. 
Już znajdę dla niego miejsce, córuchno... 
Dziesięć dolarów przy takiej drożylnio — 
może się na coś przydać. 

Córka: Dobrze, rób co chcesz!... 
Zbierz całe miasto biedaków, połóż na 
podłodze — co to mnie obchodzi? Daj 
md jeść 

Matka : Już, już... (Wchodzi córka 
druga). 

Ma tka : Wiesz córuś, mamy nowego 
sublokatora... 

Córka druga: Ładny chłopak? 
Ma tka : Poeta... 
Córka w druga: Wspaniale! Lubię 

wiersze!,,. 
U młynarczyka we młynie 
U młynarczyka we młynie, we młynie 
Popsowały się kami«nio, kamienie, 
Popsowały się kamienie. 

Ma tka : Teraz możesz śpiewać, nie 
jak on Drzyjdzie, musisz być cicho,... On, 

chce mieć spokój za 10 dolarów. 
Córka pierwsza: Akura t dzisiaj mu 

szę sjedzieć do trzeciej w nocy i szyć suk 
nię... Będzie miał spokój. 

(Wchodzj osiemnastoletni syn). 
Syn: Mamo, jeść!.,. Chcę potem za 

grać na skrzypcach. 
(Bierze skrzypce ! zaczyna rzępolić). 
Matka: Czekaj jak on przyjdzie... bę 

dzie miał spokój. 
W tej chwi l i wchodzj len, k tó ry pisz* 

wiersze. Maszyna dudni, druga córki 
śpiewa „ U młynarczyka" , syn gra r; 
skrzypcach. Staje w progu z wajizęc^k 
i patrzy zdztwjonym wzrok iem. 

Ten: 0, przepraszam.., przepra. 
omyl i łem się... T o nic jest czwarte pic 
t ro ... 

Ma tka : Tu , tu. . . 
T«n: (wybałuszył oc iy ) . Co to nt 

znaczyć?... Ja tu mam p:»3Ć wierwe? 
Matka : Czego pan chce, Acby prz/: 

pańskie dziesięć dolarów córka tn.0J4 pi 
szyła na maszynie a syn żeby nie grał n 
ukrzypcach?... Niech pan w, dzień pisz 
wiersze. 

T#n : (stawia wal izkę). Trudno dokco 
teraz pójdę... Muszę się tu przespać... Ju 
t ro zobaczymy... 

T łum. B. F. 

i 
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Łódź w powodzi protestów. 
1 6 0 tys ięcy p r o t e s t ó w w przec iągu r o k u . — 1 , 4 0 0 , 0 0 0 d o l a r ó w n iewyp łaconych ofoSigów, 

N i z k i e s u m y p r o t e s t ó w . — N i e t a k i l lo t e m p o r e b y w a ł o . 

Z muzyki. 
Wieczór kameralny w T . M . M . 

Za mato uprawia się u nas kameralną 
muzykę, za mało jest u nas ludzi, nawet 
pośród bardzo muzykalnych, k tórzy tę mu 
zykę znają i należycie cenią. Pod tym 
względem daleko nam jeszcze do wszyst­
k ich niemal większych (i do niezłiczenie 
wielu mniejszych) miast Europy, k tóre 
mają zwykle po k i l ka własnych, doskona­
le zgranych zespołów kameralnych, produ 
kujących się regularnie. A publiczność? 
Tam szczuplejsze zwykle od f i lharmonicz 
nych sale kameralne nie są w stanie po­
mieścić tych wszystkich, k tórych pragnie 
n e wysłuchania i zgłębienia niezmierzo­
nych skarbów, jakie wie lcy twórcy mu­
zyczni w tonach muzyk i kameralnej zam­
knęl i , do tych istnych świątyń sztuki 
przvwiodło. 

Póki tego zrozurmenia, a raczej umi ­
łowania muzyk i kameralnej u nas niema, 
pozostaną koncer ty kameralne strawą 
duchową dla nielicznego grona wybrań­
ców. W i e o tem najlepiej Towarzystwo 
Mi łośn ików Murylc i , jedyna u nas insty­
tucja, k tó ra się pielęgnowaniu muzyki 
kameralnej oddaje. Lecz tak jest z każ­
dym nowym poczynaniem, a muzyka ka ­
meralna jest dla najszerszych wars tw na­
szej umuzykalnionej publiczności jeszcze 
eiągle — terra incognita. Trzeba więc 
tę publiczność „wychować kamera ln i * " , 
trzeba wieczory kwar te towe czy inne da 
wać możliwie często \ perjodyernie, a wte 
dy niespożyte piękno i głębia, zawarte w 
kwar te tach Haydna czy Beethovena, 
Brahmsa czy całej plejady nowych twór -
eów, przemówi wreszcie do słuchaczy, na 
każe im ku l t dla estrady kameralnej, dla 
tego natchnionego, pełnego poufnych wra 
ł e ń nastroju, w k tó ry nas k i l ka , małych 
napozór instrumentów, za sprawą w ie l ­
k ich twórców, wprowadza. 

Dwa kw in te ty smyczkowe (na 2 w io ­
lonczele), Boccheriniego j Schuberta wy-

Cełni ły program ostatniego koncertu w 
. M . M. Luigi Boccherini , którego twór ­

czość n : emal całkowicie w ramach kame­
ralnej muzyki się zamyka, jest ścisłym kia 
sykiem. Jego kwin te t bogaty jest w me­
lodie, miękko \ jasno zarysowane; r y tm 
rwłaszcza jest jędrny, a zarazem przez 
swą lekkość niezwykle powabny, prawdz 
w y wzór stylu rokokowego. 

Czar muzyk i romantycznej bije z dru-
glego z wykonanych kwin te tów, c-dur 
Schuberta. Ze wszystkich swych u two­
rów tu najpierwej wyzwol i ł się twórca 
ze wszelkich krępujących go więzów, 
tswarzając dzieło natchnione, tchnące ża 
rem wibrujących duszą twórcy namiętno­
ści. Zwłaszcza druga część, adagio, jest 
tak skończenie piękne, że czegoś bardziej 
porywającego, serce targającego, poza 
adagiami beethovenowskich kwar te tów, 
jdema w całej l i teraturze muzycznej. 

Wykonawcami obydwóch kwin te tów 
byl i pp. Mjnc, Chasin, Gorfejn, Birnbaum 
i Haik jn. 

Wydz ia ł statystyczny magistratu ni . 
Łodzi ogłasza następujące wynik ; swych 
prac z zakresu statystyki weksl i protesto 
wanych. 

W roku 1923 u notarjusnów łódzkich 
zaprotestowano ogółem 159,802 weksle. 
W czasach normalnych liczba ta przera­
zi łaby swą wielkością. Wystarcza przyto 
czyć, że w roku 1910 laprotcstowano w 
Łodzi 47,477 weksl i , w roku 191 ! , k iedy 
przemysł łódzki dotknęło ciężkie przesi­
lenie — 79,913, a w r. 1912. kiedy kryzys 
spotęgował się do najwyższych rozmia­
rów — 118.514. 

Widz imy zatem, te w najcięższych la­
tach, jakie Łódź przeżywała, nie by ło ta ­
k ie j powoduj protestów, jak w roku ubie­
głym. Wytłómaczenje tego zjawiska jest 
nietrudne. Inflacja pieniądza papierowe­
go i n ! cr6wme szybciej postępująca de­
precjacja owych znaków pieniężnych spo 
wodowały znaczne skurczenie się realnej 
wnrtoścj naszego obiegu pieniężnego. Po­
dług obliczeń prof .Ryoarsk iego, we wrze 
śniu 1921 r. na głowę ludność: przypada­
ło — przerachowując wartość naszego 
obiegu banknotów na dolary — 1,30 doi., 
w tym samym zaś czasie na głowę ludno­
ści przypadało w Czechosłowacji —8,19 

doi., w Rumunji — 5,20 doi., na Węgrzech 
3,45 doi., w Austr j i — 6,01 doi. Jest rze­
czą naturalną, że w tych warunkach w 
Polrce, obok znacznej cyrkulacj i walut ob 
cych, powiększył się znakomicie obieg 
weksl i , jako zastępczego środka obiegowe 
go. Niezmiernie duża. ilość protestów po 
zostaje przedewszystkiera więc w związku 
z wie lk im obiegiem weksl j wogóle. 

, Kon iunk tur " rfospoJarcze zaznaczyły 
swój wp ływ również. Porównajmy l iczby 
protestów z obu półroczy. W pierwszem 
półroczu u_.. r. .zaprotestowano ogółem 
66,202 weksl i , w drugiem — 93.600. Z in 
nych prac wydzia łu stat stycznego wie­
my, że drugie półrocze ub. r. było dla ży­
cia gospodarczego Łodzi wielce niepo­
myślne. Produkcja włókiennicza kurczy­
ła się stopniowo, obniżając się ku końco­
w i zes7łcr!c roku nieomal do połowy. 
Zwiększona poważnie w drugiem półro­
czu ub. r. l iczba protestów wekslowych 
jest równ i 'i objawem wspomnianego cięż 
kiego p -łożenia Łodzi w omawianym cza 
sokresie. 

Wypada wreszcie omówić sprawę w y 
sokości sum protestów. Przerachowując 
sumy protestów w poszczególnych mjesią 
cach na dolary na podstawie przeciętnych 
kursów miesięcznych, otrzymujemy ogól­

ną roczną sumę 1,362,234 doi. Przeciętni 
zatem wartość weksla w momencie prot i 
stu wynosiła w ubiegłym roku 8,5 doi. ^ 
poszczególnych miesiącach średnia war 
tość protestowanego weksla była równa 
najniższa 4,2 doi. w listopadzie, najwyższa 
—14,1 doi. w styczniu. W pierwszfm pół 
roczu przeważa wyższa wartość, w dru 
giem — niższa. Wyn ika to stąd, że w 
pierwszem półroczu ub. r. tempo spadku 
mark i polskiej by ło powolniejsze, w nru 
giem natomiast dużo szybsze, co sprawiła 
że w pierwszej połowie roku weksle mar 
k o v e ulegały mniejsze deoreciaci ' , ani . 
żeli w drugiej. Dalej jest rzeczą charakte 
rystyczną, że przeciętna suma weksla f^st 
dziś naogół bardzo niska. Uderza to zwła 
szcza w porównaniu z latami 1910- 19.12^ 
k iedy przeciętna suma protestowanego 
weksla wynosiła 66 dolarów. Zestawienie 
tych cyfr wskazywałoby, że przed wojnq 
weksel miał zastosowanie naogół prv^ 
większych tranzakcjach, dziś przeciwne 
—wekslem ludność posługuje się z reguł} 
przy całkiem drobnych tranzakciach. 

Powyższa statystyka oparta jest na 
materjałach, dostarczanych co miesiąc 
wydzia łowi statystycznemu przez sąd o-
kręgowy w Łodzi . 

w włókienniczym trwa. 
Wczorajsza konferencja nie doprowadziła do porozumienia. 

Jak już donosil iśmy, f i rma Karola 
Ajzerta p rzy u l . Karola nr. 19 zapro-
ponowiałła robotnikom, aby zredukowalł i 
podwyżkę z 34 proc na 19 proc. 

Wobec tego. że actanthstracja fab­
r y k i nie odfetąriBa od swych propozycj i 
robotnicy w dwiiu wczora jszym odbył"! 
rta teTytorjum fabryczmem zebrante. na 
k tórem postanowiono nie zgodzić się na 
obniTżenle podwyżk i \ decyzję tę zako-
munfkowano, zarządowi fab ryk i . 

Jednak adhnmistraeja farmy oświad­
czy ła , że nie może odstąpić od swej 
propozycj i , wobec czego robotmtey roz­
pacze K bezrobocie. Na tem samem tle 
wybuch ł wczora j strejk w fabryce Le ­
onarda na Górnym R y n k u i w fabryce 
B r m r k h a p rzy u l . Łąkowe j . 

Z powódki nteprzyzmania 34 proc. pod 
w y ż k i zasrtrcjfclowalf robotn icy w ialb-
r y k a ć h : Barańsk iego .Tyma 6. Gotr-
f r id S te ige r t AJ. Kośc iuszk i KłatJranjan. 
Zagajmkówa, i P k k i e b i y , Cegethriaora. 

*» 

Wczonaj popołudniu odby ła się w lo 
kaihi k ra jowego związku przemysłu w łó 
kienniczego konferencja w sprawie zli-
kwidowan ia zatargu w fabrykach w ł ó ­
k ienniczych, pracujących na aftford. 

Konferencja ta nie doprowadtzWa do 
•porozumHenia i wobec tego pertraktacje 
zostały zerwane. 

W ciągu r M a wczorajszego ca ły 
szereg fabryk miedzy tonemi tow. akc. 
Poznański, Stajnert, Ga^er. Rozenblait i 
Biedermam uwzględnii ly żądania robot­
n ikom i wobec tego praca w tych fab­
rykach została podjęta. 

O P Ł A C E T K A C Z Y W S T Ą Ż K O W Y C H 
Z tó&cja*ywy k ra jowego zw iązku 

przemysłu włókienniczego odby ła się 
konferencja w sprawie uregułowarńa 
płac tkaczy ws tążkowych , wyrab ia ją­
cych również taśmy jedwabne. 

W konferencj i bral i udzfewl z ramie­
nia OTzemysilowców p. Babiacki i dr. 

Strejk kucharzy zlikwidowany, 
Zwojama z i n i c ja t ywy okręgowego 

inspektora irtracy p. W o ^ i e w t o a k o n ­
ferencja st ra jkujących p racown ików ga 
stronomfcznych z przedstawtóe lami 
sto w . restauratorów, trwada od godz. 4 
do godz. 7 papo?, i w rezultacie p rzy ­
wróc i ł a zgodę między stronami dz ięk i 
odlpowfledwicnrai stonowWku k r ę g o w e g o 
trrsr.ektfora pracy. 

Po t rzech godzftinetf dyskusj i * spo­
rach ustałam© wysokość płac dla I. kat . 

na 70 milljonów miki. i dla HJkrtt. na 45 
mi ł jonów tygodtaflowo. 

Zmibry płac mogą być dokonane nie 
pierwep,' nfiż 1 marca, przyczem tak pra 
cowtrtcy gacytronomJcznii, jak j restau­
ra torzy zobowfązalli silę ip© t y m terminie 
nie brać pod uwagę różniie wskaźniko-
w y c h poniżej 10 proc. tlsJk z w y ż k o w y c h 
jak i zn iżkowych. 

Bezpośredni© po korrfereoicji p rzy ­
stąpil i knchmMrze ! s o M a r y żujący stę 
z nirni kelnerzy do ;pracv. 

X X 

Średni kurs franka złotego w styczniu 
wynosił 1,740,000 mk. 

Łódzka izba skarbowa ot rzymała z 
min. skarbu rozporządzenie w przed-
miocie ustalonej przeciętnej wartości 
ftamktai z łotego na miesiąc styczeń b. r. 
służącego za podstawę obliczeń podartku 
obrotowego. 

Na mocy ar tykułK 11 usflawy z dn.. 
G grudnia 1923 roku o zastosowaniu 
stałej jednostki d o ipaństwowego pod/att-
ku p rzemys łowego zarządzi? minister 
skarbu : 

1) przeciętna wartość f ranka złotego 
za miesiąc styczeń 1924 r. ustala sie na 

1,740,000 mk. 
- 2) płatnicy podatku przemysłowego 

obowiązani w myśl części 1-ej art. 56 
ustawy z dnia 14 maja 1923 r. do mie­
sięcznych wp ła t winni przel iczyć obro-
•tv osiągnięte w miesiącu styczniu 1924 
r . ' n a f ranki złote wed ług iptrzeciętnej 
wartfiści, podanej powyżeo i od tak usta 
lonego obrotu przel iczyć przypadający 
podatek i podatki na rzecz związków 
samorządowych wo frankach z ło tych. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. P 

Zajdeman, a z ramienia robotn ików pp. 
K rzynowek i Tokarsk i . 

Przedstawiciele p rzemys łowców o-
świadczy l i , że konferencję zwoła l i w 
cełu ostatecznego uregulowania płac 
tej branży i zaproponowal i płace dla 
tkaczy wstążek jedwabnych o 27 proc. 
większe od s tawk i tkacza kor towego. 

W odpowiedzi na to iprzedstaw^iele 
robotn ików domagajli się, aby za podstia 
wę wziąść place tkacza kornowego phis 
27 proc. i 30 proc w akordzie. 

Przedstawiciele robotn ików poruszy 
W również srorawę podwyższemia p)n.c 
wstążkiairzy bawełnych, motywu jąc to 
tern, itż płace tych ostalnicl i są za niskie 
i równają się płacom tkaczy kortowy.-.li 
choć * v y k l e płace te z powodu różnir 
kwal i f ikac j i b y ł y w tej dziedzinie w y i 
sze. 

Po dłuższej dyskusj i przedstawiciele 
p rzemys łowców oświadczy l i , iż nie ma­
ją tak daleko idących pełnomocnictiw I 
żc p o odbyciiu w tei s p r a w ę konferen­
cji z przemys łowcami wyznaoeu. konfe­
rencje z robotnikami. h 

Ogłoszenie 
Mamy /.aszczyt zakomunikować na­

szym Sz. Odbiorcom, że każdy z naszych 
przedstawicieli posiada odpowiednia legi­
tymację. 

Ostrzegam przed osobnikami nie po­
siadającymi takowych, a którzy podszy­
wając się pod naszą firmę, sprzedają rze­
komo nasze — gorsze artykuły. 

Z p o w a ż a n i e m 
S k ł a d m a s z y n d o pisanin i l i ­
czenia , u r z ą d z e ń I a r t y k u ł ó w 

b iurowych 

889 Edward TelatycKi 
I M . al. Piotrkowska kl Tal. 10-63, 
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Podpalacz przed sądem. 
Sąd o k r ę g o w y ' w Łodzi pod prze-

wodjntotwcni S. O. Winkowskiego w a-
systencji sędziów Kul ikowskiego i W y ź 
nikiewieza roroznawał ' sprawę prze­
c iw W ładys ławow i Jgnaczakowi i Izra 
efiowi Eksztajmowi, oskarżanym o zbro 
dmie podpalanidi 

W nocy z dnia 1 na 2 pa/oVicrnika 
1923 r. pi lnował zagrody swej w Brze­
zinach przy ul. K o ś c k m k i 25 gospodarz 
Antoni Durański . W Brzezinach v/ t y m 
okresie szerzy ły się częs.io pożttry, Tlrz.y 
biłenające w p r o s t epidamiiiczny charaEc-
ter. 

Pożary w y w o ł y w a n e jakąś tafcnmi-
czą ręką zbrodniarza zmusi ły mieszkań 
ców do ustawicznej czujności. Nad na»-
nem doby k ry tyczne j Durański znużony 
wszedł do swego mieszkania ł położył 
się spać. 

O godz. poł do szóstej zbudzony k r z y 
(dem służącej „pal i s ię" wybieg ł ze sy­
nem na f.odwórze i zauważył pailącą się 
stodołę. Pomimo energiczne'! akcji ra­
tunkowej — ogiień ogarnął całą stodołę 
przerzucając sie na dwie szopy. Zabu­
dowania wszystk ie spłonęły doszczęt­
nie. 

Wartość soalonego milenia wynosf la 
Wówczas około 2 mi l jardów marek. 

Poszkodowany Durańskfi rzudl ł po-
de#zemiie podczas dochodzenia na W l a 
dys ława Ignaczaka jako sprawcę r ó ­
żan i , opierając się na zeznaniu sąsiada 
swego Doryni lŁ k tó ry w i d - ' - ! Ignaczaka 
bezpośrednio przed w y b . : m pożaru 
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oddalającego się spiesziraie od stodoły 
I *unui;.l;k:go. . 

v -Na skir.i.k tego aresztowała pofficja 
oskarżonego, k tóry tak w śledztwie, jak 
i no, roa raw ie ' do w inv się przyznał , 
usprawiedl iwiając się, że do podpalenia 
zabudowań Durańskiego namówi ł go 
Izrael Eksztcin. ^ t ó r y rzekomo miał mu 
za podpalenie wypłac ić pewną sumę rfie 
niedzy. t . . • . 

Eks.?tc!n na r e p r a w i e wyp ie ra się 
wszelkiego wspófnd/i iału, twierdząc, iż 
Ignaczak jedynie t r zez złość ku mieniu 
składa tak dla niego obciążające zezna-
r ie . . 

Prokurator F . F ą j t ze szczerym obu 
rżeniem piętnuje zwyrodniialość postęp 
kn podpalacza, którego slusżmfte opinja 
ludszkia podciąga !ix»d najniższą kategorie 
zbrodiir*arzy. f" ' 

Podpalenie świadome majątku czło­
wieka, k t ó r y życie całe pracuje nad 
niem i pozbaw ienie go przezto owoców 
tyluletniej pracy mieraz nawet pokoleń 
całych wymaga najsurowszego wymija 
ru kary , tembandzitel że nsycWjatrzy u-
znalfi stan umys łowy podpalacza za zu­
pełnie normalny. 

Adwokat Koby l ińsk i us i łował w o-
bronie swej udowodnić' brak udzijahi ze 
strony Ekszteina w podpałeniu wskazu 
jąc na osobiste porachunki zasiiadaoą-
cych na ławie o p a r z o n y c h i prost sąd 
o zurelne uwolnienie Ekszteina. 

Sąd po kró tk ie j naradzie ogłosi ł w y 
rok Skazujący 20 letniego W ładys ława 
Ignaczaka na 4 laita c iężkiego'więzienia 
z pozbawieniem wszystk ich praw ster 
nu, —- Ekszteina natomiiast.dUa braku.do 
statecznych dowodów w i n y sąd unie­
winni ł , (p) 

OSTATNIE TELEGRA!* ii i 

Mac Donald o konferencji międzynarodowej 

Sytuacja na kolejach. 
P A T . — W A R S Z A W A , 15 lutego. — 

W dalszym ciągu ruch kolejowy jest bar­
dzo utrudniony wskutek nowych opadów 
in ieżTych. Dłuższych postojów nie by ło. 

W dyrekcj i krakowsh'? j od wczoraj 
podjęty został ruch ogólny na przestrzeni 
Muszyna—Krynica oraz ruch pasażerski 
pomiędzy Żywcem i Zwardoniem, ruch to 
warowy narazie wstrzymany. Zamkniętą 
została Ijnja Bieńczyce—Kocmyrzów. 

W dyrekcj i radomskiej wczoraj o godz 
18.10 otwar ty został ruch ogólny na dru­
gim torze, k tó ry dotąd zamknę ły by ł w? 
odcinku Jędrzejów—Sędziszów. Trudno-
ic i ruchowe na l ini i Kielce—Strzemieszy­
ce, pozatem ruch normalny, w drodze po^ 

stojów pociągów nie było, 
W dyrekcj i Warszawskiej mimo opa­

dów ruch nie doznaje przeszkód; pociągi 
osobowe przychodzą z nieznacznem opóź 
riieniem. , v : ;•• 

W dyrekcj i wi leńskiej ruch odbywa się 
nadal przy pomocy pługów odśnieżnych. 

W dyrekcji stanisławowskiej utrzyma 
ny ogólny ruch na l inj j Stanisławów— 
Kopycińce. Wstrzymano na l ini i Biała 
Czartkowa—Zaleszczyki, Wygnanka — I-
wanie Puste, Teresn—Skałą, Dbl ina- i -
Wygoda, Palaczycze—Tłumacz, Ko ło­
myja—Jasionów, Tarnopol—KoDyczańce, 
Połotury—Tarnopol . 

ZNIŻKA CEN ŻELAZA. 
P A T . — W A R S Z A W A , 15 lutego. — 

Wostatnich dniach p. minister przemysłu 
j handlu p. Łnż. Kiedroń. odbył konferen­
cję z przedstawicielami związku hut w 
sprawie obnażenia ceny żelaza. W wyn i ­
ku tej konferencji hutnicy oświadczyli go 
towość obniżenia w n?ibl'ższej przyszłości 
ceny żelaza o 10 procent Zniżka ta obok 
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zniżki ceny węgla stwarza sytuację, k tóra 
—należy się spodziewać —- spowoduje 
zniżkę ceny zboża. 

ZNIESTENTE K O M I S J I W S K A Ź N I K O ­
W E J W KATOWICACa 

P A T . - K A T O W I C E , 15 lutego. _ 
Sejm śląski przyjął uchwałę, która znosi 
istniejącą od r. 1922 wojcwódz.ką komisie 
do badania cen. W momencie obecnym, 
gdy dochody państwa stoją pod znakiem 
waloryzacji i skutkiem ustawodawstwa o 
naprawie skarbu Rzeczypospolitej uja­
wniają się w stabilizacji, a nawet poprawy 
kursu mark}, działalność'-komisji pkazujc 
się zbyteczną, a nawet szkodliwą. 

1 
Watowych i Puchowych 
Wsiada na składzie wielki wybór kołder, jak równie? 

p r z y j m u j e obs ta lunk i . 
Materjały francuskie i wełniane na składzie. 

S Ó l f\f*b& P i o t r k o w s k a 6 
(w podwórzu; 

Dr. m e d y c y n y 

powróci! 8 4 7 

I przyjmuje nadal w Pabjanlcach. 

Gary Mode 

Pańska 12 
powróciła z naj'wiezszemi zagraniczne­
mi modelami kapeluszy wiosennych. 

Przyjmuje zamówienia 1 przeróbki. 
Tamże: butik, lalki,, abażury, poduszki 
etc. 

P A T . — L O N D Y N , 15 lutego. — W 
wywiadzie z przedstawicielem „ M a t i n " 
Mac Donald oświadczył, że zwołanie kon 
ferencji międzynarodowej winno być po­
przedzone badaniami przvgotowawczemi 
Francja i Anglją w sposób lojalny wjriny 
ujawnić Swe zapatrywania i" pracować 
wspóln*e dla uwolnienia Europy od cięża­
rów, k tóre musi dźwigać, Należy zachę­
cić demokratyczne elementy w N iem­
czech, aby ludność Niemiec zdana na pa­
stwę idei imperial istycznych I wo jowni ­
czych junkrów, uwolnić od zmory, ciążą­
cej na niej. 

POSEŁ N I E M I E C K I U M A C D O N A L D A . 
P A T . — BERLIN, 15 lutego. — Pol -

radjo. O wczorajszej konferencji posła ni? 
miechiego w Londynie z Mac Donaldem 
donoszą dzienniki niemieckie, co nastę­
puje: 

Poseł niemiecki poinformował p r e m ­
iera angielskiego o treścj memorandum, 
przedstawionego w Paryżu i B rukse l i Da 
jej donoszą pisma, że w rozmowie poru . 
szono kwestię, k tórą zajmowała się korni 
sja rzeczoznawców, a mianowicie banku 
emisyjnego. Według informacji , niemiecki 
bank emisyjny będzie miał dyrektora 
njemca oraz zarząd, złożony z przedstawi 
ciel i mocarstw sojuszniczych. Pozatem 
utworzony będzie wydział rady L ig i narO 
dów pod kontrolą sojuszników w sprawie 
spłat. Przedstawiciel w iosk i F lora ośwjad 
czy i przedstawicielom pism, że bank cmi 
syińy może po v: stać w przeciągu trzech 
miesięcy, 

P A T . — KOBLENCJA. 15 lutego. — 
Polradto, Powołana soecjałna komisja dla 
spraw Pąlatynata, rozpoczęła swą działał 
ność. 

Komlsia wysłuchała sprawozdania bur 
mistrza Stoiry i przedstawiciel i mieisco-
wej ludności. 

F L O T A I D Ł U G A N G I E L S K I . 
P A T . — L O N D Y N , 15 lutego. — Kan 

clerz skarbu Snowden oświadczył w 

iżbłe gmin, że k redy ty na 'wyda tk i zwla 
zane z budowa okrę tów wyniosą 7.0S*) 
funtów. Przelewanie akcji A n « l o - P e r -
sian Ol i Company na rzecz syndykatów 
zagrażałoby interesom narodowym w 
szczególności interesom naszej mary ­
nark i . W tej sprawie rząd nie zamierza 
zmieniać swych decyzj i . Następnie za 
brał głos Mac Donald, k tó ry oświad­
czył , Iż rząd energicznie sprzeciwia się 
Inflacji oraz skreśleniu d ługów. CU-ż.ar, 
dłucu narodowego, m ó w i ł pronrfer. PO 
winien obciążać wszystk lo w a r s t w y cłq 
powro tu normalnych warunków, gdyż 
w p rzec iwnym razie nłe będziemy zdol 
nl do konkurencj i . Debaty ukończono o 
11 wieczorem bez wyczerpania po­
rządku. 

PRZYSZŁOŚĆ ANGL.TI W R O Z W O J U 
L O T N I C T W A . 

L O N D Y N , tfj lutego. (Telegram w l 
. .Republiki"). 

Minister lo tn ic twa Thomson w w y 
władzie udzielonym przedstawicielom 
prasy oświadczy ł , że nie może ratówici 
o planach rządu lecz wypow ie swoje| 
własne zdanie o znaczeniu lotnictwa 
dla przyszłości Angl i i . Rząd bezw/.gle<j 
nie nie może ut rzymać zasady przylr> 
tej przez uprzedni rząd Baidwina że flo 
ta powietrzna Angl j l musi być taka sM« 
na, Jak f lota sąsiadów. Wedłus: zdania 
|ego f lota powietrzna obecnie dla każdą 
go państwa Jest najważniejszym śród* 
k łem obrony I będzie też dąży ł do rozJ 
wlnlęcia lo tn ic twa handlowego. Na zn 
pytanie czy Anglia powiększy swa wo 
Jermą flotę powietrzna minister Thom­
son nie udziel i ł odpow iedz i 
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Możliwość obalenia Sowietów. 
P A T . - L O N D Y N , 15 lutego. — „Da l 

ly News" rozpoczęła druk całego szeregu 
ar tyku łów w sprawie ustawodawstwa Ro 
sil. W, ar tykułach tych zwrócony jest na 
cisk na to , że włościanie niezadowoleni 
są z nadmiernych podatków. . 

„Da j l y Ma; ł " sądz i ze w'momencie ©-
becnym nie jest prawdopodobne obalenie 
sowietów, wobec popularności Trockiego 
k tó ry skłania się k u ideom umiarkowa­
nym. 

H O L A N D J A NIE R O K U J E Z SOWIE­
T A M I 

P A T . — H A G A , .15 lutego. — Minister 

spraw zagranicznych oświadczył na po­
siedzeniu izby, że ,ze strony Holandji nii 
są prowadzone żadne rokowania z sowio 
tamL . . . . . . 

SPISEK P R Z E C I W K O Z A B Ó J C O M 
WORpWSKIEOO. 

P A T . — LOZANNA, 15-go h i t e j o •* 
Jak donosł „T r ibunc die ueneve'". wy­
k r y t y został spisek pn^ectwlkio Połun* 
nowi i • Conradiemu. zabójcom Worów* 
skiego. Zamachu mio:ł dokonać agerf 
czerezwyczajk i Leszczyński . Na Conn 
diego zamach miał być dokonany w Lo. 
zanaiie, a na Połonina w Paryżu . 

Szeroka antonom ja dla Kłajpedy. 
A W . — W A R S Z A W A , 15 hirego. -

Dziś wieczorem przewodniczący. komir 
sji i. igi narodów dla zbadania statutu 
kłajpedzkiego. p. Davis, udzieli ł inrzed-
stawic-c lom-prasy wywi f tdu . -w k tó rym 
oświadczył, iż zadaniem, • komisj i by ło 
zebrać materiał, k tó ry posłuży za pod-
stwę do ostaitccznej decyzj i L ig i naro­
dów. P. Da vis zaznaczył, że komisja w 
s w y m raporcie projektuje tetóc rozwią­
zanie kwesll.ii, k tóreby w na/jsiirawiedłi-
wszy sposób' uwzględniało initeresy obu 
państw zawuorcsowanyoh, t. j . L N w y i 
Poisfuj. Wobec tego, że komisja już ze­

brała' mater ia ł do raportu, należy nere 
k iwać, że rada Li>gi narodów powi-ź 
mie decyzję na podstwie tych materia 
łów już na posiedzeniu rady Li«ri w dnii 
10 marca. Przechodząc do obecnej sy 
tuacji pu Davis podkreśli?, że ludnośl 
Kła jpedy domaga sie bezwaruńkowt 
szerokietj autonomft, która należy uwa 
żać za nieodzowny wairunek poniyślł:ie 
go rozwoju stosunków w obwodz i 
k la jpedzkim. 

Zaiznaczyć należy, że c r ^ ^ o u - f w ic 
misji w Kownie sie nie za j r zymy w aft. 

FRANCJA W O B E C M O R D E R S T W W 
PALATYNACIE . 

P A T . ~ PARYŻ , 15-go hrtego. — 
Deputowany Daudet w y r a z i zdziwienie 
z powodu stanowiska, jakie zaoęły w ła ­
dze fraincuskie wobec wypadków w Pilr 
maśencie. Poincare, odj owiladając. za­
znaczył , jiż władzie, zachowały ścisłą 
ueutrainość, dążąc ...Wszelkhani środka­
mi do utrzymania poi-ządku.' Poraź pier 
wszy — m ó w i ł Poincare — komisja 
międzysojusznicza, nie wyłączając de­
legata jn^ ie łsk iego, u jawni ła Jcdoomśl 

ność odraczając s ^ oblę^enfe. Wypwł 
ki, jakie mię ły miejsce w Palatvnaci>e 
dowodzą słuszności naszych przvT>u 
szczeń. Dochodzenia bowiem wskazują 
iż wy iMdk i są dziełem macjonaltstycz 
nego rządu bawarskiego. 
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Praworządność podatkowa. 
Społeczeństwu ściśniętemu między 

dwoma bezwzględnemi konieczoościaml: 
koniecznością natychmiastowe) sanacji 
skarbu i koniecznością uniknięcia para­
liżu gospodarczego trzeba dać jakąś dro­
gę wy iśca . 

Jeśli dziś nasze największe przedsię­
biorstwo gospodarcze, które się nazywa 
gospodarką społeczną, stanęło wobec bra 
ku gotówki , to winno sięgnąć także do 
kredytu i to kredytu wekslowego. Win­
niśmy wszyscy spłacić daniny konieczne 
dla skarbu i to spłacić natychmiast, ale 
wcbc tej ciasnoty pieniądza, która wprost 
z godziny na godzinę się zwiększa — M i ­
nisterstwo skarbu winno zezwolić na spła. 
cenię pierwszej raty „wekslami podatko­
wymi " . Akcepty te miałyby być wyku­
pione częściami w przeciągu sześciu mie­
sięcy, skarb państwa zaś mając w rękach 
cLLr*. weksle zdrowych przedsiębiorstw 
gospodarczych mógłby je a siebie zeskon-
tcvać, otrzymając za nie odpowiednią 
a potrzebną ma gotówką. Tern samem 
zaś. umożliwiłoby się podatnikom uisz­
czę n;<? naznaczonej im daniny, w dostęp­
nych dla nUh ratach, bez Ładnej ujmy dla 
skarbu i bez zagrożenia całemu naszemu 
żyrlu gospodarczemu paraliżem supeł 
nvm. 

Druga dotkliwa bolączaa naszego żyda 
gospodarczego sowia się sprawa wymiaru 

podatku od obrotu. 
Muszę jedna raz jaszcze stwierdzić, 

te usus. jaki przyniosła w tej sprawie 
• sobą praktyka podatkowa, spełnił 
wszelkie lak najdalej idąca nasze obawr 
i stal się dalszym ważnym czynnikiem 
tego przesilenia gospodarczego, które już 
przeżywamy, a które, oby się nje prze­
rodziło w prawdziwe gospodarcze traę 
sienie ziemi. 

Mimo uzyskania prawa wglądu do 

ksiąg handlowych, wymierza się podatek 
obrotowy „na oko", nie licząc się z usta­
wą nakazującą wymiar 2 i pół proc. Wiele 
firm nie protestowało przeciwko tema 
wymiarowi, sądząc, że jest to częściową 
waloryzacja podatku zaległego, a ponie­
waż marka wówczas spadała, przeto nie 
był wymiar ten tak uciążliwy, jak stał 
się ?. chwilą ustabilizowania się wzgl. 
hassy marki. Tymczasem jednak rząd 
stanął właśnie na stanowisku, że podatek 
majątkowy ma być płacony na podsta­
wie wymiaru z pierwszego półrocza 1923. 
Wymiar ząś ten, jak już wspomniałem 
był niesprawiedliwy, tę też dzisiaj ściąga­
nie opłat na jego podstawie jest najwięk 
szą krzywdą dla podatników. Sumy, 
które poszczególne przedsiębiorstwa nisz­
cząc mają na podstawie tych samowol­
nych wymiarów, przerażają możność 
płatników i stają sie. walnym środkiem do 
dalszego gospodarczego jch osłabienia. 

A krzywda to tem większa, te ta sa­
mowolą czynników podatkowych, prze­
kreślą nietylko ustawę, nie tylko prze­
chodzi do porządku dziennego nad prawo 
rządnością naszego tycia gospodarczego, 
ale zarażam kwęstjonuje godność sejmu 
i rządu, a dotkliwie ubliża honorowi i czc; 
płatników, którzy niczem sobie na to nie 
zasłużyli krzywdząc ich w dodatku dot­
kliwie materialnie. To policzkowanie ni­
czem niezasłużone musi ustać. Trzeba 
albo stanąć na stanowisku, te podstawą 
podatku obrotowego są książki i ze prze 
dlotone i skontrolowane stanowią one do 
wód wymiarowy, albo też stanąć naloty 
na stanowisko dobrowolnego wymiaru 
wymiaru „na oko", zaniechawszy kontroli 
ksiąg, Nadużycia, które się pojawiły tu 
i ówdzie w dziedzinie prowadzenia księ-
gowości.nie mogą być żadnym dowodem 
słuszności dotychczasowej praktyki 

Ceny zboża w Polsce. 
P A T . — POZNAŃ, 14 lutego — Dy­

rektor głównego urzędu żywnościowego 

P Kruk-WiśnlewFki, który przybył do 
oznania dla zbadania sprawy odbioru 

zboża z domen z jednej strony, a z dru­
giej dla zbadania przyczyn, nieuzasadnio­
nej zwyżki cen zboża na rynku, złożył 
przedstawicielowi P. A . T. oświadczenie! 
Chwi lową zwyżkę cen zboża należy prze­
dewszystkiem położyć na karb ohwilo-
wych również trudności w dostawie z po­
wodu zasp śnieżnych oraz dąłeń pewnych 
sier handlowych,, k tóre nabywszy poważ­
ną ilość zboża i mąki , starają się obecnie 
0 t rzymanie wysokiego kursu, ąb,y wy ­
zbyć się tych zapasów po odpowiednich 
cenach. 0 ile pogoda dopisze brak} w 
dostawie będą w najbliższym czasję za­
żegnane, podąż zarazem się zwiększy { to 
tembardziej, te r ° ln icy będą wymuszeni 
płacjć w najbliższym czasie 1-szą } 2-gp 
ratę podatku. Stwierdzić trzeba z naci-
skiem, że Polska posiada bardzo powążr 
ną nadwyżkę zboża ponad potrzeby spo­
życia wewnętrznego. Koncesje ną ek­
sport przez organizację rolniczo- zbożo­
wą „Un i tas" n'e wydały spodziewanego 
rezultatu. Ilość zadeklarowanego zbo­
ża na eksport wynpsj 2§ prpcenl pręj imi 
nowanej cyfry eksporty j tep w?gl«d W*ł§i 
również wpłyną na zwiększenie podaży 
1 obniżenie cen. Dodać trzeba nadto, że 
nek t r i re f i rmy działają usilnie pa stałą 
zwyżkę ąa rynku wewnętrznym, q częru 
mówi się otwarcie na warszawskiej giej-
dzje. Jestem przekonany wobec powyż­
szego, że zwyżka obecna jest t y l ko chwi ­
lowa i że aniżka mąsi nastąpić-

Zapotrzebowania są łatwiejsze do po 
krycia przez wzmiankowany dowóa i a 
domen. Główny urząd żywnościowy go­
tów jest zakupić jaknajwjększą ilość zbo-
ża, jednak nie po tak wygórowanych ce­
nach, jak obecnie. Spodziewać się trze* 
HA* JT PRAEWIDYWAAA W I L K A A K U D 

zację tego. Główny urząd żywnościowy 
posiada już w rezerwie ponad 1000 wa­
gonów zboża, aehranych przeważnie w 
województwach zachodnich. Rezerwą 
tą zwiększy się w k ró tk im czasie bardzo 
poważnie cfziękj dalszemu dowozowi z do 
men dzierżawnych, n iety lko z woje­
wództw zachodnich, ale ze wszystkich 
województw Rzpl i tej polskiej. Wobec 
tego główny urząd żywnościowy będzie 
posiadał dość siły ) argumentów do in ie r 
wencji w razie świadomego dążenia do 
śrubowania cen ze strony czynników spe 
kulacyjnych. Najlepszym dowodem akcj i 
spekulacyjnej są falf ty takie, jak obroty 
na giełdzie zbożowej w Warszawie, gdzie 
na maklera przysięgłego, k tó ry ofiaro 
wał 75-procentową mąkę poznańską do 
39 mil jonów, | to w ilości 30 ton, patrzo 
no się jak na warjatą, gdyż żądano ze 
zewsząd za tak i sam towar do 46 miljo 
nów. Zboże, zadeklarowane na eksport 
jako podatek majątkowy, będzje wniesio­
ne w najbliższym czasie a pozostałe w ie l ­
kie zapasy, jakie posiadają jeszcze produ­
cenci i organizacje rolnicze, będą musiały 
być rzucone ną rynek. 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Sobota 16 lutego 1.800.000 mk. 
Niedziela 17 lutego 1.800.000 mk. 

D l a o p ł a t k o l e j o w y c h I t e l e g r a f i c z n y c h : 
do 16 lu tego 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

D la w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 
d o 17 b m . 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

V 

Waloryzacja podatków zwiększyła 
dochody skarbu. 

Warszawski korespondent handlowy 
Republiki" telefonuje; 

Waloryzacja podatków zwiększyła 
dochody skarbu, już w styczniu, w gru­
dniu daniny państwowe przyniosły 27 
miljonów złotych, w styczniu zaś 28 
miljonów złotych. 

Największe wpływy dał podatek 
przemysłowy (4 I pół miljonów złotych) 
od spirytusu (4 miijony zł.), majątko­
wy (1 mili. 750.000 zł.), akcyza od cu­
kru (1 mllj. 750,000 zł.), od nafty (750 
tys. zł.), podatek dochodowy (660,000 
zł.) i t. d. 

Porównując wp ływy budżetowe z 
wydatkami budżetowemi z ni. stycznia 

uwzględniając, Iż w wydatkach tych 
musiano uwzględnić zaległe wydatki 

budżetowe z roku 1923 przekonamy s!ę 
że właściwy deficyt w styczniu nie tyl ­
ko nie przekroczył przewidziane] sumy 
50 miljonów zip., lecz zmniejszył sle do 
35 miljonów zip. 

Deficyt ten obserwujemy jeszcze ze 
styczm a wskutek podwyższenia uposa­
żenia urzędników o 156 proc na dzied 
1-go stycznia oraz 63 proc. na dzień 16 
stycznia oraz wskutek przyznania mini­
strowi kolei funduszu obrotowego na r, 
1924. 

Opanowanie drożyzny przy obecnym 
budżecie bezdeflcytowym za m. luty 
pozwala mieć nadzieje Iż obecnie nic 
juz nie wytrąci z równowag] sanacji 
skarbu I pozwoli na zupełne zrówno­
ważenie budżetów przyszłych miesięcy. 

Wiadomości gospodarcze. 
ZWIĘKSZENIE ZAPASU W A L U T W ZAPISY NA AKCJE BANKU POLSKIE 

GO. 
Warszawski i korespondent handlowy 

RepubŁlkii1" tedefonuje: 
Z zapisów na akcje Banku poŁsikitego 

notujemy pierwsze zeMsy ze sfer zie­
miańsk ich : po 25 akcji podpisał pp. Je­
rzy Karnic siki z Łęczyck iego i Tadeusz 
Marynge z Kolskiego. Wyb i t ne miejsca 
w zara&ach zajmują mieszkańcy W i l n a : 
Franciszek K o w a l s k i Roman M i r o w ­
sk i , Tomasz Krasowska Mar ian S t ru ­
miłło, Jan Oslk&erka (od 25 dio 50 afccjl 
każdy) oraz Bank Bunimowicza (300 
akcji). 

Z ziatp/Hsów warszawsk ich notu jemy; 
Bąrik budowlany 50 akcj i , Marjan W i ś ­
n iewski 25 akcji, Bromsłajw £mii(}ewski 
24 akcję, 

Z tainych miast wp ł ynę ł y wupisy; M. 
Grzybowskiiiego z Czeladzi 25 akcji*, Bo­
lesław Komara z Łodz i 50 alkcji i t d. 

Na skutoRc odiezwy prezesa komftetou 
organizacyjnego Banku do miast t gmin 
polskich zapowiedziano p ierwszy zariis, 
pochodzi on od Łaskiego powiat iwego 
zwJązku komunalnego i op iewa na 25 
alkejj. 

ZAPASU 
PKKP. 

Warszawski korespondent handlowy 
„Republiki" telefonuje: 

Zapas walut w PKKP na dzień 10) 
lutego znacznie się zwiększył; wynosi 
on 15.875.000 dolarów; zwiększenie w 
clagu dekady wynosiło 3,372,000 dola­
rów. Jest to najważniejsze dotychczas 
zwiększenie zapasu walutowego PKKP 
w ciągu dekady. W clagu stycznia i w 
pierwszej dekadzie lutego zapas walu­
towy PKKP wzrósł przeszło n 6 miljo­
nów dolarów. Zwiększenie (o byłoby 
jeszcze znaczniejsze gdyby nie fakt, że 
PKKP oddawała w tym samym czasie 
wiele wahrt na potrzeby państwa. 

Równocześnie kurs walut trzyma sit* 
od dłuższego czasu na stałym poziomie. 

I AłA AlO- AT*. At*. Jflfc 

D r m e d . D . Ałterman 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 
Z a w a d z K a 21 

/ prjtyjmuje od 5 — 7 - e J . 64 

P Z I S , W S F T L B F I L H A R M O N I I 

WIELKA MASKARADA 

„GAUDEAMUS IGITUR" 
Pochód akademików pod własną strzechę 
I F L F I F . ! L L L I § 1 cały czereg innych a t rakc j i . 

61 Of ic ja lna Cedu ła Gie łdy W a r s z a w s k i e j 
akcjawej i dewizowej jest do nabycia 

w PolsKiej Agencji Telegraficznej 
Konstantynowska 29 1 p ię t ro . 

Telefony 111 i 1524. — — Codziennie od 1—3 po poł. 
i giełd W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych 

~~s=3S£HK=£i™;S=™=r~T"=h bawełnianych. 

t ! 

te t . 13-15 . 
30 PROC. taniej 

NIŻ u fpriednwftjw 
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G I E Ł D Y . 

D O I AR 9,525.000 
W obrotach prywatnych dolar kszfał 

tuje tle słabiej. Materiału jest pod do-
staik.cm PKKP w dalszym d fą ł i l «v 
pełnł przydziela zapotrzebowanie dewi­
zowe. Wieczorem płacono 9.525,000. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
G O T Ó W K A . 

Dolary 9.350.000—9.300.000. 
p r?nk franc. 410.ooo-4O8.OOO. 

CZEKI. 
Korony czeskie 264.500. 
Holandia 3.500.000 -3.480.00O. 
Londyn 40.C50.ooo-39.85o.000. 

Nowy Jork 9.350.000-9.30O.OOO. 
Paryż 413.250—410.000. 
Prasa 268.000-266.000. 
Szwajcaria 1.627.000—1.616.500 
Wiedeń 313.75.—131.00. 
Włochy 407.000—404.600. 
Złoty frank 1.800.0O. 
Bony złote 1.350.000—1.400.0OO. 

MlIJonówka 775.000 — 825.000 — 
750.000. 

Pożycz, doi. 6.000 000-6. loo.000. 
Tendencja bez zmiany. 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA W A R . 
SZAWSKA. 

W A R S Z A W A . 15-$ro hitego. — Do-
fairy 9,350 — 9,500. Tendencja słlaJbsza, 
dla akcji utrzyma-ia. 

Cegielski 2,900, i 
Ćmielów 8,400 
Parowozy 2,100 
Bank Przem. Lw. 2 1 ół 
Bank Sm. Zar. 26 
Bank Małopolski 3,100 

Starachowice 16 i pół 
Zieleniewski 8,200 
Ostrowiec i 2 
Węgie l (20) 22 
Nafta 2.400 
Nobel 5.900 
Trzeb tona 4 
Barto dla Handlu i Przem. 5 i pół 
Bank P. Kred. 400 
Suchedniów 6,550 
SMa i śwtarło 2.8.50 — 2,900 
Bank handUowy 300 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
P A T . — GDAŃSK, 15 lutego. — No­

towano w guldenach gdańskich. 
Marka polska 0,638—0.642. 
Warszawa 0.618—0,622 za nii l jon. 
Nowy Jork 580.05—5S2.75. 
Zurych 100.9—101.45. 
Pary* 25.78—2592. 
Londyn 25 00—25,00. 
Marka rentowa 126,682—127,318 za 

100 marek. 
Marka niemiecka 122,194—122,806 za 

100 bi l ionów. 
P A T . _ ZURYCH, 15 lutego. — Zam 

kniecie giełdy. 
Nowy Jork 574,75. 
Londyn 2473. 
Paryż 25,57. 
Mediolan 25,02. 
Wiedeń 0,0081. 

P A T . — ZURYCH. 15 lutego. _ Bank 
Verein notował dził nieoficjalnie Berl in 
0,0122 i pół—0,0127 za bi l jon. 

P A T . — PARYŻ, 15 lutego. — Radjo. 
Zamkniecie giełdy. 

Londyn 96,53. 
Nowy Jork 22,46. 
Włochy 97,65. 
Szwajcaria 391,25. 
Wiedeń 31.75. 
P A T . — L O N D Y N N , 15 lutego. - Ra­

djo. Zamknięcie g ełdy. 
Nowy Jork 429,93. 
Francja 96,80. 

Belgja 113.05. 
Włochy 98,81. 
Szwajcarja 24,73. 

W I E C Z . P O G I E Ł D A ZURYCHSKA. 
Z U R Y C H , 15-go lutego. N o w y Jork 

5,74 i t rzy ćw ie rc i 
Londyn 24,72 
Paryż 25,55 */•• 

Akcje . 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 

I B A N K O W E . 
Dyskontowy 28500—31—295C0 

Handlowy 25500—29—28 
dla H. i P. 4755 • 
Przem. Lwów 2375—2450—2400 
Powsz. K redy towy 400 
Zachodni 8250—8750—8700 
Zjedn. Zjem. Pol. 4100—4250 
Zw. Sp. Zar. 23—25 

fl CHEMICZNE, E L E K T R Y C Z N E I C U 
K R O W Ę . 

Cerata 700 
Sole potasowe 30—31—30750 
Grodzisk 4350—4400 
K i jewsk i 17—17500—16750 
Puls 1675—1600—1625 
Wi ld t 775—825—800 
El . Dąbrów. 4 
Elektryczność 7500—8—7850 
Strem 76 
Brown - Bowery 3900 
Siła i iw ia t ło 2900—2675—2750 
Chodorów 24—23 
Czersk 3—2550—2750 
Częstocice 11—9—10 
Gosławice 5—4800—4900 
Cukier 17250—16300 
F i r ley 2400—2300—2400 
Łazy 500-475—490 
Micha łów 3050—3200 

I H DRZEWNE, N A F T O W E I M E T A ­
LURGICZNE. 

Przem. Le iny 400 
Węgiel 23800-23 

Polska Nafta 2200 
v > Pol. przem. Naft. 4500 

Nobel 6 em. 5525 
LenarŁowicz 875—850—900 
Cegielski 2800—2700—2800 
Fitzner 29—29750—29500 
Lilpop 3200—2975-^3 
Modrzejów 45—46—45 
Norblin 3600—3900 dr. 
Ortrweiln 1.400—1.450. 
Ostrowiec 40—39-40 . 
Parowozy 1.900—2. . 
Poetek 5.250—5.800. 
Rohn 1.800. 
Rudzki 8.200 dr. 
Starachowice 16.250—16.500 
Suchedniów 6.500. 
Trzebinia 3.400—3900. 
Utaja 24. 
Ursus 5.450—5.250—5.350. 
Zieleniewski 45—47. 
Zj. Pol. Farb. 1.450. 

4 włókiennicze. h a n d l o w e i 
różne. 

Konopie 2.100. 
Zawierc ie 1.500. 
Żyrardów 1.125—1.200—1.1710. 
Belpol 250. 
Borkowski 3.625 —3.450-3.540 
Jab łkowscy 7 2 5 - 7 1 5 - 7 2 5 . 
Skóry i Garbnik i 285 -280 . 
Syndykat Roi. 7 .500-7 . 
Polbal 525. 
Pol. Lloyd 425. 
Tran. i Zegl. 525. 
Ćmielów 8.500—7.300. 
Haberbusch 16.700. 
Klucze w 4.500—4.200 - 4.503 
Korek 475. 
Granun 850. 
Marynin 6.300. 
Polus 600. 
Pustelnik 6.250—4-800. 
Spilrytus 7500. 
Eterni t 2.950. 

Tendnecja bez zmtany. 

Dz iś i j u t r o o g o d z . 8 . 3 0 w:ecz . V 

T e a t r „SCALA" \ 
operetka w S aktach. Udział biorą: 
Nachama, Chase I Kad isz oraz 
cały zespół wraz z chórem i baletem. 
Nowe dekoracje, oryginalne kostjumy 

marynarskie ł cow-boy'skie. 
Orkiestra powiększona. 940—1 

od 2-ch pokoi z kuchnią do 4-ch z ku­
chnią i wygodami są 

do wynajęcia 
Wiadomość ul. Nowo- Radwańska 13| 15 
Pośrednictwo wykluczone. 9-132 

Konkurencja! 
daje, na ra ty wszdką damską gardero­
bę oraz fuira. Wybór wielki. Również 
przyjmuje się wszelkie obstalunkl z 
powierzonych towarów. Wykonanie po­
dług najnowszych modeli. 

M. R O Ż E N B E R G 
Wschodnia 49, poprz. of. II p. 

Anons! w poniedziałek AnonsI 

Bajadera 
T R U P A Ż Y D O W S K A p o d dyr. A . KOMPAN1EJECA. • • • • » « * • • • • Orkiestra powiększona. " 940—1 | Ceny zniżone! 

uxxxxxxxxxxxxxxxxxxxnxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxK%xtixx 
I SBBfljB Ę» V W 

Dr. med. 

B I M N 
Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 

skórnych i wene. 
rycznydi. Przyj­

muje od 8 - t O i pól 
1—2 i od 4 — 8 

3 albo 2 polioje 
z kuchnią i wygodami zaraz 

poszukiwane. 
Oferty w Redakcji .Republika* 

.Dolary. 891 

868 P o s z u k u j ę 

p i s l a ń i e i i i i 
poważnych firm 

branży manufakturowej mam 
własne ubikacje w mieście 

powiatowem W . P. 
Łaskawe oferty do admini­
stracji „Republiki" sub , W . E 

dentystyczny 
na p rowinc j i 

dobrze prosperujący, oddam w zastępstwo. Oferty 
wraz z warunkami nadesłać: Kalisz, ul. Warszawska 
864 Ks 2 1 . Lekarz-dentysta Zynger. 

AC S A L A „ H A Z O M I R " A L . K O Ś C I U S Z K I Na 2 1 . 3 
W sobót;, dnia 23 ltijego o godz. 8 wiecz. odbjrhie sie wielki poetycki 

Koncert Żydowskiego Słowa 
UOZIAŁ BIORĄ: | .W mieście kominów, gdzie szczęście 

E. Baruch in , M . Broder jcon, 1 rozwiewa się w nicość i dym, 
P. Go ldhar , Z . H i r s z f e l d , , Gdzie radość, Jak towar, sprzedają 

sklepiki I kramy, 
Idziemy — i wznosząc do słońca po­

tężny swój hymn 
Śpiewamy!' 

M . H e l m a n , M . Nellcetn, 
Ch. Fults, I . Kacene lson , 
I. Rubin , E. S z m u i o w i c z 

Szp lg ie l 
Bilety do lubycla a p Pawłowskiego, Piotr Ic<wbX» 30 a w dzlefl wieczoru p n y kasla. 

l kilkonastoletnią praktyką poszukuję odpowieduego 
zajęcia, ewentualnie na godziny Poważne referencje. 
Oterty do .Republiki' pod lit. , S \ 884—2 

B. RUSSKA nauczycielka 
la 

udz ie la lekc j i p isania na maszynach różnych 
i najnowszych systemów z dokładnein objaśnieniem kon­
strukcji i hcktoyrafji. Udziela również tekcjł k o r e s p o n ­

dencj i I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . 

Łódź. ni. KihMieyo (Widzewska) tla BJ, mm 89 m. B 
IDiiili Putłij). 

LOKAL 
na małe przedsię­
biorstwo przemysło­
we (może być wid­
na suteryna) w bocz 
nej ulicy, b l i ż e j 
śródmieścia poszu­
kuję od zaraz. Of 
do .Republiki* dla 

S. B.* 

oraz konwersacji 
udziela dyplomo­

wana nauczycielka 

„Angielka" 
Wiadomość: Plac 

Wolności 9, 11-gic 
piętro u lek.—den­
tysty od 1—4 p.p 

814—4 

KUPIĘ 
nową lub używaną 
w dobrym stanie 

Oferty składać do 
administracji .Re-
r. publiki" sub. s 

TALENT". 

Z powodu powiększenia fabry­
ki mam do oddania: 

1) maszynę parowa Mm 250-330 PS. 
2) 55 -65 „ 
z należącym kotłem o io atm. 

ciśn. i 192 m2 pow. ogrzew. 
Maszyny te są w najlepszym 

stanie w ruchu i każdego czasu 
mogą być obejrzane. 

Fabryka Tektury I Papieru 
J a n K ł o s o w s k i 

888 BYDGOSZCZ, Gdańsk 128 

DZIELNA Ks 35 
m. 2, front, parter 

od 3-ej po południu. 

Wyroby Futrzane 
L ZOSfllMK, Piotrkowska 19. 
lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 

T e l . 2 4 - 6 6 . i* 

SzIIchtowaBle 

i snucie 

GdańsHa 80. 
865-3 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 . 
Choroby skórne, we 
nerytme i moczapłtiows 
Lecenie sztuc/.no 
słońcem wy/yno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 
Dr . m e d . 

, W i l i 
Chorftby wewnętrz­

ne, dzieci. 
Dzielna 24. 

L P f i l i i 
Choroby skórne, 

włosów weneryra 
ne ' moczonlciowi' 
Leczenie światłem 
(lumpa kwarcowa) 

i promieniami 
iłoiii^eiiii. 

Zawadzka M i 
Telefon Nr. 25-3! 

PrA>jmiijt- *>u - — i 
on 5—8 

Dla r»f>n od ^ T J0J 
ftldiiclua p czeknlnlł 

Dr . 
S. Kantor 

Specjalista choról 
skórnych i wena 
t y c z n y c h i włosói 
Gabinet Hónigcni 
i swiatto-lecznicr 

Bl.P!3trkawska 14 
ro^ twangiciięKie 
Oodilin przyjęcia, i*--
rj-K Ulo pan >—U 

Dr . m e d . 

. l i i 
Zawadzka 13 

Choroby skórne j 
i wenerycene. 

Pr* f-nnuje od 9—1! 
' i OJ 5—8. 

.ł.« »7» r.\ 

http://410.ooo-4O8.OOO
http://40.C50.ooo-39.85o.000
http://-6.loo.000


J e r o 8 C ! K V 

„PARISETTE" 
- — olśni ca łą Ł ó d ź I — — 

D o o d s t ą p i e n i a mieszkanie 
w śródmieściu 2 pokoje z kuchnią z 
skromnem urządzeniem lub bez sub, 
.Zaraz*. 813-3 

S p r z e d a * 
Szyb pkiennych 
hurtowa 1 detaliczna 

po cenach fabrycznych 
S . F E I N E R 

Łódź, Zgierska 28, w podwórzu. 

1 SilMroni 
Z i e l p n a 11. 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje 11—2, 
I pól I 7—9 

wieczór. 
Niedziela 9—2. 

J. li. tULTIECHT 
Akaszerja i choroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-12 
i od 4—6. 524 

OGŁO 
^tUWW ^Ę^JPW H S a H M ^BMWMWBMW 

N 

Na podstawie art . 62 Ustawy z dnia 
19 maja 1920 r. (Dr. Ust. R. P. za r. 1920 
Nr. 44 poz. 272-* stosowane do rozporzą­
dzenia P. Min ! s t ra Pracy i Opiek i Społe­
cznej z dnia 22 marca 1921 r. o przepi ­
sach wyborczych dla Kas Chorych (Dz. 
U. R. P. za 1921 r. Nr. 35 poz. 211) oraz 
dodatkowego rozporządzenia z dnia 28-go 

rudnia 1923 r. (Dz. U. R. P. za 1924 r. 
r. 3) zostają rozpisane wybory do Ra­

dy Kasy Chorych m. Łodzi , k tóre się od­
będą w dn. 27-go kwietn ia 1924 r. 

Rada Kasy składa się z delegatów, 
wybranych na okres 3-letni w myśl § 86 
Statutu Kasy składać się będzie z 90 de­
legatów i ty luż zastępców, z k tó rych 60-
delegatów i ty luż zastępców wybierają 
ubezpieczeni, a 30 delegatów i 30 zastęp 
ców wybierają pracodawcy. 

Wybo ry delegatów i ich zastępców do­
konywane są oddzielnie przez ubzepie-
czonych | pracodawców w głosowaniu 
bezoośredniem i tajnem na podstawie 
wyborów proporcjonalnych, 

Czynne prawo wyborcze mają pra­
codawcy i ubezpieczeni ber różnicy p łc i , 
o j le ukończyl i 20 rok życia. 

Bierne prawo wyborcze raafą ty lko 
cl wyborcy , k tórzy są obywatelami Po l ­
aki. 

Nie może być wybrany ; 
a) k to na mocy w y r o k u sądowego 

Utracił zdolność piastowania urzędów 
publ icznych; 

b) k to na skutek postanowienia sądo­
wego został ograniczony w prawie roz­
porządzania swym majątkiem. 

Przez ubezpieczonych może być w y ­
brany ty l ko ubezpieczony w Kasie Cho­
rych m. Łodzi . Natomiast przez praco­
dawców może być wybrany i ubezpie­
czony. 

Pracodawca rozporządza ilością gło­
sów, zależną od l iczby zatrudnionych u 
niego obowiązkowo ubezpieczonych. 
Nik t jednak nie może posiadać mniej niż 
Jeden, ani więcej niż 30 głosów. Ubez­
pieczony, zatrudniający więcej niż 2 oao» 
by, podlegające obowiązkowemu ubez­
pieczeniu, zostaje umieszczony w spisach 
pracodawców i korzysta z prawa wybor ­
czego czynnego i biernego wyłącznie w 
grupie pracodawców. Ubezpieczony, 
k tó ry zatrudnia 2 lub jedną osobę, podle­
gającą obowiązkowemu ubezpieczeniu, 
umieszczony zostaje w spisach ubezpie­
czonych i korzysta z prawa wyborczego 
czynnego i biernego wyłącznie w grupie 
ubeznieezonych. 

Każdy wyborca głosuje w miejscu 
Swego zamieszkania osobistego po wy le ­
gi tymowaniu się dowodami, stwierdzają­
cemu tożsamość jego osoby. 

Pracodawcy, zatrudniający więcej, 
niż 30 ubezpieczonych mogą głosować 
przez pełnomocników. Pełnomocnikjno-
że Jednak głosować ty lko w imieniu je­
dnego pracodawcy. 

W dniu 17 lutego 1924 r. zostają o-
twarte lokale biur reklamacyjnych od 9 
rano do 9 wieczór, nie wyłączając nie­
dziel | świąt i od tej daty rozpocznie się 
okres dziesięciodniowy w celu przeglą­
dania wyłożonych spisów wyborców-
obezpieczonych oraz pracodawców. 

W tym okresie dziesięciodniowym 
każdemu ubezpieczonemu odnośnie do 
ubezpieczonych, każdemu zaś pracodaw 
cy odnośnie do pracodawców, przysłu­
guje prawo reklamacji co do wpisania 
lub wykreślenia ze spisu czy to reklamu­
jącego, czy to innej osoby. 

O żądaniu wykreślenia ze spisu nale­
ży zawiadomić zainteresowaną osobę w 
ciągu 3-ch dni od daty otrzymania zawia­
domienia. Reklamacje rozpatruje Zarząd 
Kasy i w ciągu 2-ch tygodni od dnia w nie 
sienią reklamacji przesyła zainteresowa­
nym odpis swej umotywowanej decyzji. 

W ciągu 3 dn| od daty otrzymania 
decyzji Zarządu mogą zainteresowani na 
ręce Zarządu Kasy wnieść skargę do Okrę 
gowego Urzędu Ubezpieczeń w Warsza­
wie, jedynie wszakże z powodu narusze­
nia ustaw ł przepisów. W ciągu 2 tygo­
dni od daty otrzymania skargi Okręgowy 
Urząd Ubezpieczeń .wydaje decyzję osta* 
teczną. 

Podlegający obowiązkowemu ubozpie 
czenju, a niezgłoszenj przez pracodaw­
ców po udokumentowaniu w terminie 
powyżej wskazanym (od 17 lutego do 26 
lutego r. b, włącznie) pozostawania w za­
trudnieniu uzasadniającym ich członko­
stwo, będą wpisanj do spisów wyoorców. 

Głosowań,s dla ubezpieczonych oraz 
pracodawców we wszystkich obwodach 
rozpocznie się dnia 27 kwietnia 1924 r. o 

godz- 8 rano \ trwać będzie do godz. 8-eJ 
wieczór. 

Ubezpieczony, zatrudniający więcej 
nit dwie osoby, podlegające ubezpiecze­
niu, zostaje umieszczony w spisie praco­
dawców i głosuje w tejże grupie. 

Wyborcy głosują zapomocą kart wy-
borozych, rozmiar których nie może być 
większy od zwykłej koperty, używanej w 
korespondencji handlowej. Karty wybór 
cze zawierać winne numer jednej z list 
kandydatów oraz jedno nazwisko kandy­
data, umieszczonego na czele odnośnej 
listy. 

Listy kandydatów ułożone oddzielnie 
dla pracodawców, oddzielnie dla ubezpie­
czonych winne być doręczone Zarządowi 
Kasy Chorych m. Łodzi . Każda lista kan 
dydatów może zawierać najwyżej dwa 
razy tyle kandydatów, i le ma być wybra­
nych delegatów. Kandydatów umieszcza 
się na liście pod bieżącymi numerami, 
przyczem należy podać nazwisko \ imio­
na, zawód, oraz miejsce ich zamieszka­
nia, a nadto, Jeśli idzie o ubezpieczonych, 
z wyjątk iem niestale zatrudnionych cha­
łupn ików i dobrowolnie ubezpieczonych, 
adres i nazwisko pracodawcy (względnie 
nazwy przedsiębiorstwa), u którego kan­
dydat pracuje. 

Listy kandydatów winne być podpisa­
ne przynajmniej przez 30 uprawnionych 
do głosowania ubezpieczonych, l isty kan­
dydatów z grupy pracodawców — przy­
najmniej przez 5 uprawnionych do głoso­
wania pracodawców. 

Kandydat nie może być na Hśdc pod­
pisany. 

Do l isty kandydatów należy dołączyć 
oświadczenie każdego z kandydatów, że 
przyjmuje kandydaturę zgodnie z l isją. 

Zgłaszający l istę kandydatów obowią 
zani są wskazać swego pełnomocnika i 
jego zastępcę do udzielenia Zarządowi 
wyjaśnień, potrzebnych do usunięcia bra­
k ó w lub punktów wątp l iwych w złożo­
nej przez grupę liście. 

Zaznacza się, że zostaną uwzględnio­
ne tylko takie listy, które bedą doręczone 
Zarządowi najpóźniej do dnia 6-go kwiet­
nia r. b. włącznie, oraz, że głosować moż­
na tylko na jedną z list, uznaną przez 
Zarząd Kasy. 

Ljstv kandydatów są nieważne; 
a) gdy złożono je z opóźnieniem (po 

dniu 6 kwietn ia r. b.)j 
b) gdy nie są zaopatrzone wymagane-

mi podpisami; 
c) gdy kandydatów umieszczono na 

listach bez zachowania należytej ko le j ­
ności. 

Przeciwko decyzjom Zarządu, dotyczą 
cym Jist kandydatów, mogą zaintereso­
wani w terminie t rzydniowym wnieść 
skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpie­
czeń w Warszawie, k tó ry w ciągu tygo- . 
dia orzeka ostatecznie. 

Wszystkie inne szczegóły, dotyczące 
wykazu lokal i , w k tó rych sję będą mieś­
ci ły biura reklamacyjne, jak również wy­
kaz obwodów głosowania i przynależ­
ność do nich ul ic, znajdą zainteresowani 
w ogłoszeniach, rozplakatowanych na 
murach miasta i opubl ikowanych w of i ­
cjalnym organie Kasy w N r 3 „Wiado­
mości Kasy Chorych m. Łodz i " . Komisarz Kasy Chorych 

m. ŁODZI. 

„PARISETTE" 
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Kupno I s p r z e d 
jluplę I płace 200 
l\ proc. drożej za 
złoto, srebro, bry 
lanty zęby sztuczne 
garderobę oraz sza 
le czarne. Zachód 
nia Nb 32 poprzecz 
na oficyna, I p. m. 13 
Konstantynowska 6 
II podwórze L." M! 
Uch. 780—5 

MASKARADOWY 
kostjum jedwab­

ny do sprzedania 
lub wynajęcia. Berg 
mann.Komisowy In­
teres, Sienkiewicza 
Nr 95. 870 

Okazyjnie do sprze­
dania komplet 

rosyjskiej literatury 
Jak: Tołstoja, Cze­
chowa, Dostojew-

skiego, Lermontowa 
Puszkina, Oogola 
1 Innych znanych 

pisarzy. Wiadomość 
Cegielniana 64, 
Bulwa. 848—2 

IIBSOLWENTKA 
H kursów pedago­
gicznych, dyplomo­
wana nauczycielka 
z kilkuletnią prak­
tyką w szkołach u-
dzieła lekcyj w kora 
pietach I pojedyn­
czo. Ul. Pomorska 
Ni 10 m. 15. 911 

Specjaliści-korepety 
torzy udzielają 

lekcji w zakresie 
gimnazjalnym. Prób 
na lekcja bezpłatna 
Ceny przystępne. 

Dzielna' 22 m. 16 
między 6—8. 

855—4 

Bower Torpedo jwa 
wie nowy do 

sprzedania. Szkolna 
17 m. 12. 853—2 

(1KAZYJN1E dla P. 
U lekarzy do sprze­
dania wielka bibljo 
teka 1 aparat mul-
tostat 1 Inne przy­
rządy, dom Piotr­
kowska 60 front I 
u Karłowskiego. 

869—2 

N a u k a I w y c h ó w 

0DZIELĘ lekcji ję­
zyka polskiego 

wzamlan za lekcje 
Języka francuskiego 
lub angielskiego. 
Of. sub .Francuski* 

R o z m a i t e . 

MIESZKANIE » J 
mniejszych pokoi 

w centrum korzysb 
nie do odstąpienlai 
Wiadomość: Karski. 
Aleksandrowska 22 
m. 27. 857 

Pokój* z kuchnią 
po»ukuję. Zgło, 

ŁZT-ia: Orzeł, Polski 
JJank Przemysłowy, 
Piotrkowska Ni 29. 

887—3 

•TUDENT udziela 
Blekcji 1 korepetycji 

Oferty sub .Ce­
ny niskie*. 719-2 

flTUDENT Politech 
B niki Warszawskiej 
udziela lekcji I ko­
repetycji. Wiado­

mość: Pańska Ni 11 
m. 21 od 1—3 ?.p. 

882 

BEBRAJSK1EOO u 
dzieła dyplomo 
wany nauczyciel 

szkół powszechnych 
Lewkowicz, Piotr­
kowska 42. 897-2 

Luksusowe mleszk 
nie w pierwszo­

rzędnym domu skła­
dające się z 8 po­

koi 1 kuchni z 
wszelkleml WYGODA 

ml i centralnem o-i 
grzewaniem w naj­
lepszym punkcie — I 
zamienię na miesz­
kanie z 3—4 pokot 
1 kuchni z WYGODA­

mi. Oferty nad. lit, 
JL E.* w ADMIN. 

.Republiki*. 886-3 

O W A O A I Zaginął 
pies wyżeł, w O-

broży wabi się .Le-
da". Odprowadzić 
za WYSOKIEM wyna­
grodzeniem do p. 
Szwarca, Piotrków-, 
SKA 123. 903 

„ 0 T - ! 

(-) DR. ED. GIEBARTOWSKI 
PARISETTE" 

— olśni ca łą Ł o d z i r - — 

Lecznica chorób zębów 

Lelarza-W IPRUSS 
: 145 P i o t r k o w s k a 140 : 

Plombowanie, wprawianie zębów. 
O p * a t a * p o d i u g taksy . 

AA "Sar 
kupują płacąc najwyższe ceny. 

ii. W a r s z a w s k i 
iPiotrfcowsUa 9,w 

S P R Z E D A Ż 

Szyb okiennych 
Hurtowo i detalicznie po cenach fabry 

r. cznych, oraz szklenie okien. v. 
J. Olejniczak i SmoleńsKi. 

ttl. Główna Nr. 41. 

NAUCZYCIEL-spe-
cjalista, b. nau 

czyclel gimnazjalny 
nowoprzybyły z 

Warazawy, udziela 
lekcji fizyki 1 ma 
tematyki uczniom 
wyższych klas 1 ma­
turzystom. Oferty 

.Republika" sub 
Metoda*. 898—3 

Posady . 

Potrzebna zdolna. 
Zgłosić się ullcai 

Szkolna Nb 27, Zie­
lińska. 

Zdolna krawcowa-
poszukuje pracyi 

w prywatnych miej 
scach. Oferty No­
wo-Aleksandryjska 
14 Dunkelmanówna 

885-J 

BTUDENT udziela 
u lekcji w zakresie 
szkoły średniej. 
Wiad.: Przejazd 6, 
m. 2. 908 

Zagubione dokument? 
IGUBIONO 2 kwf 
L ty zallczeniowa 
wydane przez firmę 
M. M. Kalecki M N 
3060 na 240 doi, 
3065 na 70 doi. na 
firmę Morgenstern 
I TulczyńskT, Gala* 
Zastrzeżenia pocz* 
nione. Kwity unia 
ważnla się. Outmai 
I Pruszynowskl. 

5? PARISETTE' 
olśn i ca łą Ł ó d ź l 

łapiialika.i b p i m Wieczorny ląunie UWM 

1 wiara* ml metrowy na atr. 8 aapalH NEKttOl.OOI 
v (N« |tr. «»»PSlt|;, ^ , A U E ^ L A N H K « n « i i ' 7arccavnowe I laślubin. po tekłcle mlc.6 0o0.000. ZnmlaJ. 
120000 za wleraj mMlmetrowy (na str 8 lapalli . ' 7 . _ ł « « wysokości 1 milimetra: W takłci*. 

Drobne 75,000. 
Każda sowa podwyżka rt-rtąrt* wszystkie już przyjęte ogłoszenia dosmiany cen bez uprzedniego uwiadom 

100 ptóć. itrota). Za terminowy drnk oeiosaen aqmin»» . ...» ""•""*•""" 
Posady 1 poszukiwane 50,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 

= K a z a a nowa porjrwyzaa onowiąztuo J » - r-Jit"" » . • , , , , — _ , ... •• r-r-

http://mlc.6
http://0o0.000

